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PRZED1 WYROKIEM W PROCESIE BOMBIARZY 
Prokurator domaga się su~owej kary 8 lat więzienia dla 

. głównych oskarż<tnych z Siemiaszką na czele · 
Dziś prze1nowiojq w dolszu1n ciqeu obroń«:U 

Na wstępie wczorajsze110 dnia J'Q2-' ku bez pośrednictwa 02nia z lontu a• skiej Partji Komunistycznej„„ twa działała jakaś inna, tajna organ.iza-
P!'awy w~ósł .adw. Borowski, ob~ońcalwówczas następuje nieuchronnie wyb~ch I ASP. B~YLAK: - Komunistycznej cja? Bez .wie~zy teg~ stronnic~'!~ Jeg?. 
S1emaszk11 WDIOsek o sprowadzenie do -samej cel!iełki. . Partii Polski„„ . członkowie biorą udział w JakteJS akcJi 
Łodzi i d()łączenie do akt sprawy pasz- Kpt. Górecki stwierdził przed sądem ADW. KOWALSKI: - Polskiej Par dywersyjnej, kt?ra. i~st w dodatku 
por!u Siemaszk.ii w. którym uwidocznio- że ode brana od Bartczaka bomba, skła· tji komunistycznej do walki... z żyd~.. sprzeczna z z:iłozemamt. te~o ~t~onnic­
ne Jest zameldowarue w .Warszawie od dająca się z trzech ceJ!iełek prasowane· PRZEWODNICZĄCY: - lnstrukc1e twa? ... Czy me zachodzi ~u Ja~~es P?łą­
dnia 22 listopada. W ten sposób zosta- go trotylu była o wielkiej sile eksplodu· Kominternu do walki z żydami?„„ Co. czenie tych dwuch orgamzacyJ I' Z Jed­
łoby udowodnione, że Siemaszko nie jącej. MASZYNA BYŁABY PRZEZ WY to ma znaczyć i co to ma wspólnego z nej strony akcja przestępcz·a, a z dru~ 
mógł przebywać w tym czasie w Łodzi i BUCH CALKOWICIE ZNISZCZONA, tą sprawą.„„ · giej strony akcja legalna. 
komunikować się - jak ~łosi akt oskar- LUDZIE W PROMIENIU OKOLO DZIE ADW. KOWALSKI: - Chcę udowod- Oskarżeni przez cały czas rozprawy 
żenia - z Zwierzewiczem i Ogórkiem, SIĘCIU METRóW .- PORAŻENI nić, że my przeciwdziałamy tym in- dążyli do tego, by ta . łączność się nie 
i planować wraz z nimi zorJ!~owania śMIERTELNIE, A TEMPERATURA, strukciom. ujawniła. Jakkolwiek więc w czasie do 
„piątek11 • JAKA PRZY WYBUCHU SIĘ WY- l PRZEWODNICZĄCY:- Instrukcjom chodzenia i na rozprawie przyznawali 
, , Sąd postanowił ten wniosek odrzu- WI,ĄZUJE (DOKŁADNIE 2400 STOPNI 1 Kominternu do walki z żydami przeciw się do tego, że brali udział w zamachach 

cie. · C.) WZNIECIŁABY WIELKI POŻAR. działa Stronnictwo Narodowe?„. bombowych, to - gdy padało s,akramen 
Pierwszy staje przed sądem kapitan Bartczak · uciekał z taką potrójna ADW. KOWALSKI: - Że my prze- talne pytal'lie z ust Pana Prezesa, czy 

Góre~ki, znawca z zakresu pirotechniki. bombą, już z lontami i uzbroionemi spłon ciwdziałamy tym instrukcjom i przeciw- oskarżony przyznaje się do winy -
Biegły p<>daje przedewszystkiem kami, wid0cznie nie zdając sobie sprawy działa.my al!itacii komunistycznej. podsądni przyznawali się tylko „cześ· 

szczegóły budowy tej bomby, która mia- że każdej chwili może wylecieć w powie PRZEWODNICZĄCY: - Uchylam to ciowo". Tylko w nielicznych wypad-
ła .zostać podłoż~na pod ~aszynę rota- trze. . pytanie .. (Do asp. Brylaka): - .swiad~k kach słychać było „tak". 
cv1ną w drukarni wydawmctwa „Repu- . . . jest wolny. - To wszystko mema n1c 

~!~-i na posesji przy ul. Sienkiewicza Czy Siemiaszko był w Łodzi lwsp:;;:~~l ::s:.:Lr~;:;knięty. Po król- .Taktyk~ oskarżonyc~ 
Po tych opinjach biegłych _ wraca kiej prżerwie zabrał głos prokurator. ro wypieranie się trzeba było w ja-Jak wygladały bomby '1 jeszc~e adw .. Borowsk~ do spr~wy poby; I kiś sposób uzasadnić • . Dlaczego przed 

'ł • tu S1emaszk1 w Lodzi. Obronca wnosi Mowa prokuratorii sędzią śledczym mówili tak samo jak w 
Kostki, o których stale mowa w toku o powołanie do Lodzi w charakterze toku dochodzenia i dopiero na rozpra-

procesu, świadka gospodarza mieszkania Siemas.z Wysoki sądzie. wie sądowej zmienili swoje zeznania? 
MAJĄ WYGLĄD KAWAŁKóW MY- ki w Warszawie, niejakiegoś Klawera, Każdy czyn karygodny jest zawsze! I tu w związku z tern, stworzono at-

J:?LA DO PRANIA. · który stwierdzi, że Siemaszko od 22 li-1 czynem antyspołecznym, bo jego spraw I m9sferę, w jakiej rzekomo toczyło się 
są koloru 1asno-szareJ!o. Są one z tro- stopada nie wyjeżdżał z Warszawy. O· . ca. wyłamuje się spod. norm stanowią-, dochodzenie. Mówiono o biciu i wymu· 
tylu prasowanego. W woiskowości zna· brońca motywuje ważn<>ść tego wnio-1 cych o . porządku społecznym. Dlatego! szaniu zeznań. Od chwili, kiedy oskar­
ne są., dwa rodz~je tych. k?st~k: j~dne s~u,. gdyż s~anow! on o. wi~ie lub niewi-l c~yn taki • SJ?Otyka się. za~sz~ • z repre- ! żeni zostali zatrzym~ni, a~ do dnia oneg 
z. cyhn~~czn~m.t. wl!ł,ęb1en1ami, O' .sred- me. Jego. klienta 1 uwaza, ze dla powo-: sJą wymiaru -spraw1edhwosc1. Ale z 1 dajszego nie słyszelismy zadnych skarg. 
111cr .D?ni~J wię~e! ?łowka, .1!-a .na1szer- łarua świadka, wartoby nawet przerwać chwilą, kiedy tego czynu dopuszcza się Dlaczego ta sprawa wypłynęła akurat 
sz';J sc1ame kostki, mne na sc1an1e bo(;Z· rozprawę. . . . nie jednostka, a grupa jednostek: orga- na rozprawie sądowej? 
ner. . . Prokurator oponu1e. Akt oskarzerua nizacja litb związek przestępny - wte• · Dla mnie jest to rzecz zrozumiała. 

. Trotyl, nawet pr8'!owany, me 1e~t [nie podaje dokładnej daty, lecz J!łosi, ~e dy mamy doczynienia z rzeczą o wie· Dlatego, że w chwili, gdy przyszli na 
mebezp1e~zny. Ce111eł~ tr~ylowe moz: l W LISTOPADZIE BYł. SIEMASZKO te groźniejszą i o wiele niebezpieczniej- rozprawę sądową, PO RAZ PIERWSZY 
na rzucac, nawet m<!~na Je w zwykł~J I .. • W. ŁO~ZI. . . .: szą. Dla tego rodzaju czynu muszą być MIELI MOŻNOŚĆ POROZUMIENIA: 
kmperat!1rze poqpahc. Rzuco,ne nie I Srod~1 ~omum~acyine ułatwia1ą ~zis i są zawsze kary 0 wiele surowsze. SIĘ ,.ZE SOBĄ i OBRAMA JEDNAKO· 
eksr-lc,du1ą~ a podpalone spłoną bez wy-!'P

1 

rzv1.azd z ~<J_zi do. Warszawy. choc~y Sprawa która toczy się od· trzech· WEJ TAKTYKI OBRONY. DLATEGO 
buchu. · na kilka godzin, a Siemaszko me spow1a . . ' . . • • . • Ż ż . Aby te kostki doprowadzić do wyhu- dał się człowiekowi u którel!o odnaimu- dm w te1 sah 1~st własme w.ymk1em TE POWIEO.ZIELI WSZYSCY, E 
cl;t11, ·e okó' dok d . w 'eżdżał choćb na przestępst.wa zb10ro'Yeg~: tuta1 mamy ICH BIT<?· • • 
TFZF.BA UżYC T. zw. „SPŁONKI". Lmia gddzin. ą Yl ' . Y doczym~ma z orgamzacJą przestępną. . Oskar~em .nie przyzna1ą się do teg~, 

Spłcn1ki są małemi silnie eksplodują.- Prokurator prosi 0 włączenie do akt OSKARZENI ZORGAN!ZOW ALI SIĘ ze przysięgah, ,~ tylko do • teg.o, ze 
e;emi nabojami i właśnie one wybuchnąć sprawy odpisu wyroku w podobnej spra PO TO, ABY NISZCZYC MIENIE OBY „~RZYRZ~KALI · ~ie prz~znaJą się da­
mogą nawet przy silniejszem wstrząśnie-li wie, wydanego przez sąd okręgowy . w WATELI INNEJ NARODOWOŚCI i IN- lei do udziału w „piątkach • Dlaczego z 
n!u, przy potarciu i t. d. Spłonka jest Katowicach, pisma prokuratora 0 toczą- NEGO WYZNANIA - OBYWA TELi ust Bartcz~ka, który pierwszy był za-
J!dzą metalową, z metalu miękkie20,. cem się dochodzeniu w sprawie o. wy- NARODOWOŚCI ŻYDOWSKIEJ. trzymany ! prze~ dłuzszy .czas był ba· 
wypełnioną t. zw. „piorunianem rtęci". I buch bomby w Piotrkowskiem, Odpisu Oskarżeni rozumieli różnicę polega- dany - n!gd.Y ';Ile padła skarg~ co do 
Gdy do takiej uzbrojonej czyli nałado- wyroku, jaki za.padł z art. 241 p.rzeciw- jącą na przestępstwie · dokonanem ":ymuszama i bicia? Dlatego~ ze bicia 
wanej . spłon~i przytknąć choćby ża- ·ko Tondysowi (udział w bóice z nożem 1 przez jednostkę, a przestępstwie, które- me. było. To co zeznał on w sledztwie, 
rzący sił! pap.ieros, .za?ałkę _1ub ładunek I w ręku) i protokułu z z:iżalenia Dylibasa go dopuszcza się organizacja. . Zrozu- to 1est praw~a i tak był? istotnie. 
owego p10,rp.~ianu. rtęci gdy 1est. w spłon młodsze~o, że był pobity. . mieli, że jest różnica nietylko co do wy- W ostat.mm mom~nc1e dołączyłem 
ce, ud~rzyc igłą i t. p. pr:i:,ednuotem -I Sąd dokumenty · zgłoszone przez pro miaru kary, ale i różnica co do odpowie n~ rozprawie w zw!ązku ~ tą sprawą 
nasł!JP• gwałtowna ~etonacra, ,Pło!1ka zo kuratora dołączył. dzialności przed społeczeństwem. Dlate d~a doku1!1enty, a miano'!icie podanie 
starue rozsadzona 1 rozleJ!rue się h?k, go za wszelką cenę chcą tu wyeUmino- Joze!a Dyhbasa i protokuł Je~o. przesłu-
podobn,Y do wystrzał'? rew_olwer?W';~o. Adw Kowalski" t" Komintern wać ten związek przestępny, cheą wy- chama. Proszę sąd, by ~wroc1ł nwa~ę 
Spłon~i same przez się, me słuzą 1:iko • kazać, że nie było tu żadnego przestęp- na te dok1!menty, albow1ęm. wskazuJą 
materia! wybuch?wy - lecz są. _ ,to Ja~- ADWOKAT KOWALSKI prosi o nego -porozumienia, że .·każdy działał na one ?Ja to,.ze tylko wpływami ze'Ynętrz-
by kapiszony; ich wybuch ~dziel~ się wezwanie przed sąd i pozwolenie zada· swą własną rękę i że 'to, co się . działo, nem1 nalezy tłumaczy~ zeznania pod­
kos~ko~„ trotrlowym, wytw~rz~ ~elką nia jeszcze jednego pytania asp. Bryla- to były · sądnych o rzekomem biciu. OSKARŻE· 
pręznosc J!azow n~ t~ kostki i wielką ko,wi. Bł.AHE WYKROCZENIA I BŁAHE NI BYLI INSTRUOWANI PRZEZ KO-
temnerature, w ktore1 A B 1 k t • d b • dl " WYBRYKI„ · GOŚ NASTĘPUJE EKSPI OZJA SAMEGO . . s.p: ry a s a1e prze ar1erą a , · • _ . 

TROTYLU swiadkow. polegające tylko. na wybijaniu szyt. Kiedy ~ dnm l! marca ot~zym!lłem 
. • · . ADW. KOWALSKI: - Czv świa- · podanie Jozefa Dyhbasa o znuanę srod-

ąpło~kę wst~wia się do ko~t~i w 0,d- dek zna instrukcje Kominternu? T • • • ł • ka zapobiegawczego, zwróciłem uwagę 
now1edn1o wyw1erc.onv w ~1e1 _o!wor. PRZEWODNICZĄCY: _ Co to ma aJOa Organ1zaCJa W ORie na szczegół, w którym mowa, że Dyli-
Wystarczv.:- z wtelk.ą o~troznos~1a - wspólnego z tą sprawą? St • I N d 'bas był bity w wydziale śledczym. W1 
dop.row~dztc ~o ~bro;o1!e1 spłonki lo~t, I ADW KOWALSKI· Ch 'alb ronn1c wa aro owego . związku z tent następnego dnia udałem zac1snac wokoł mel!o m1ekk1 metal ód- · • - ct ym, • d · • · · ł h ł · k' b ł 'b" b ł ńO{' 7p,}w świadek odpowiedział na to pyta- Spośród 27 oskarżonych 26 powiada I się o w1ęz1ema 1 przes uc ałem go. DY. 
zdy spkcnl 1 .:-J dy eka y ~a ~. I, ł-kY l<'t otw j ~i~·? . że nie należeli do żadnej tajnej oroani~ libas powiedział, że wcale nie był bity. 0 e sp o zyi. e na. 1uz ce1;0te a ro v-1 "' I Brat tylko opowiadał mu · e k · b't lu z samą uzbr-0jona, czyli napełnioną PRZEWODNICZĄCY: _ O jakie in- zacji, że są tylko członkami legalnej parl . . . . •z ogos I o, 
piorunianein rtęci ~łonką - jest wy-I ftrnkcje chodzi? I proszę wyjaśnić,„ co 1 tji p91itycznej. DI:i_ objektywnego obser: 1_ale Je.go .ndie bito .. ~skarzołnym ~st~r~ t~­
soce niebezpieczna w przenoszeniu. O I to ma wspólnego ze sprawą? I watora nasuwa się tu cały szereg pytan raz, ze Je en ws azywa ·drugiego i ze 
wybuch spłonki łatwo w takim wypad- I - Chodzi mi o instrukcje dla Pol- i wątpliwości. Czyżby w łonie stronuic-1 (Dalszy ~iąg na str. 2-ej). 
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(Dokońcienie). nie wybuchowe. odpowiedziialności. On nie jest winien te' są bardzo ciekawe rzeczy o służbie woi 
się nawzajem oskarżalł i dlatego mię- Ale przecież mu co się stało! skowej„. 
dzy innemi teraz wypierają się wszyst- CI LUDZIE MUSIELI DOBR.ZE A teraz-Siemaszko. Ody mam przejść Adw. Kowalski poczyna s_zoerać po 
kiego.. WIEDZIEĆ, Z CZEM IDA POD DR.U- do obrony jego, staje mi przed oczyma kieszeniach, ale zanim znalazł „cieka„ 
wadził poprzez Zwierzewicza do Sie- KARNIĘ „REPUBLIKI", BO WIEDZIELI obraz, gdy Siemaszko· składał zeznania wą statystykę", przewodniczący zwra„ 
masz(d. JAKI BĘDZIE EFEKT ICH CZYNU. I w pierwszym dniu procesu i rozpoczął ca mu uwagę: 

· Dnia 27 ·stycznia wybuchł::i trzecia ie od oświlldczenia, że zupełnie niesłu· · - Pan obrońca znowu odhlel;la od 

Roli) s1· ti1m·1aszkl oomba, podłożona pod sklep szkła . i por- sznie przypisuje mu się wybitna rolę.- tematu. Niech pan bedi;ie łaskaw zbli· 
~ celany przy ul. Piotrkowskie! 33. Tutaj Oświadczył, że wcale nie zasłuiył na tyć się do obrony I właściwvch kwo· 

·1 zw·1erzew·1cza zakonspirowana akc)a piątki występu- takie wyrówienie ! . stji„. 
je w całej pełni. Nieprawdą jest, że spisek. mający · Adw. Kpwalski, tracąc ·nagle wątek 

Prokurator anallzuie skolei role Członkowie piątki nie znali się na„ \na celu dokonywanie zarzucanvch os„ myśli oświadcza: 
Zwierzewicza i Siemaszki. Zwierzewłcz wet i I karżonym czynów, zawiązał sie już w - Wtaściwie po wywodach adwo­
zaczął od tego, że wskazał na niejakie- ROZPOZNALI SIĘ PRZEZ TRZYMANĄ listopadzie ubiegłego roku. podczas po„ kata Borowskiezo nie matn nic do do„ 
goś Jaworskiego, jako dostawce kostek. GD STRONY TYTUŁOWE.I GAZETĘ. bytu Siemaszk) w Łodzh Nieorawdą jest, .dania. 
Potem przyznał, że kostki dał mu Sie- że Siemaszko wespół z innvmi oskarża- Stwierdzam, że o żadnvm tajnym 
m~szko. Ko.stki. te. Zwi~rzewJcz .rozdał, PrOkUrilłOr ż;ado nymi omawiali jakieś !;>lany dotyczące związku nie może być mowv. Jeżeli to 
procz JedneJ, ktore1 Ogorkow1 nre dał. 'I zamachów w restauracJI na PlllCl.l Boer- miała być organizacja nosia·dalaby ja-
Już to do.~odzi, że ~ył kierow~ikiem SUrOWeJ· kary nera. Jeżeli weźmie~y pod uwagę tyl- kąś konkretną formę i 'nazwe. A my się 
organi~acu przestępczeJ a potwierdza ko konkretne zidarzema, to oonad wszel„ spotykamy z różnemi nazwamu iak, grn-
to fakt, że jedną, ostatnią kostkę mater- . Kończąc, prokurator wnosi o naste· ką wątpliwość ' stwierdziimv. że Siema„ pa, awangardą, sekcja, piątki i t. d. 
iału wybuchowego doręczył piątce w 

1 

PUJące wyroki: · szko iest poza tą sprawą. Po raz trzeci przewodniczacv upomi-
celu podłoi.enia pod sklep Wintera. NĄ SIEMASZKĘ, ZWIERZEWICZA - Kim ~ą ci ludzie? .Ja w nich, .Pro: adw. Kowalskiego aby mówit 0 rze~ 

Siemaszko był pierwszym w tej or- I OGORKA PO 8 LAT WIEZIENIA. sz{;; Wysokiego Sądu, me moge do1rzec ~a „h . eh wi ~ek ·z obr n 
ganizacji przestępczej, wskazał na nie- NA BARANIECKIEGO 5 LAT WIĘ- ll.l'dzi1 zdecydowanych na coś. l:za.M. maiącyk fz d ą . ?t ą. 
go Ogórek i Zwierzewicz, jako na INI- ZIENIA. WIDZĘ W NICH ZBLAl\ĄN:E OWCE, oc_no s on_ u owany 1 mi vg?wa-
CJA TORA AKCJI TERORYSTYCZNEJ. NA DOROSZEWICZA 5 LAT. lnodzi którzy z.gubili się w walce z wie!- ny sp0Jrzeniam1 pozostałych obronc~w 
Si~mas7;ko. nie pr~y~nał sie do t.ego i NA WARCHOŁA, TONDYSA i ZIE- kiemi przeciwnościami dnia dzisiejsze. ad";. Kowalski kończy swe orzemów1c· 
twu~rodzał, ze w oweJ początkoweJ roz· I LAKA 6 LA 1:· go. I tutaj muszę zwrócić uwagę na ten n~· 
mowte w listopadzie, gdy przyjechał do NA GA V\-LOWSKIEGO i WIŚNIE- w~elki tragizm ~ na brak spólnoty w ~ Dlaczego ci Judzie znaleźli sie .'.tit 
Lodzi i gdy spotkali się z Oaórkiem i I WSKIEGO 5 LAT. życiu spolecz.nem Polski, A ludzie ci r,ą ławie oskarżonych? Dlate~o. że chcieli 
~wlerozewiczem ~~ ~biedzie. n;iową ~yła NA S'(ASIAKA 2 LA TA. cfiarami tego tragizmu. I dlatego nale... lepszej Polski. Chciel:ii uzdrowić życie 
Jedym.e o„ kwestu zydow:;kieJ, a me o NA BARTCZAKA 5 LAT. . ży im się ojcowski wymiar kary, aby suołeczne. Temu nurtowi trzeba dać ui-
orgamzacu terorystyczneJ. NA MURA WĘ, BRAUNA 1 TWOR· zrozumieli swe błędy.„ ście. 

- Rozumiem - wywodzi prokura- KA PO 4 LATA. Co zaś do Siemaszki. to Jeszcze raz Proszę bardzo, aby Wysoki Sad przy 
tor - dlaczego ~iemaszko sie nie przy- NA MILĘ 4 LATA. stwi1erdzam że Siemaszko jest catkowi- ferowaniu wyroku za,stanowit się nad 
znaje. Może nie obawia sie. sankcii kar- NA DOR OSIEWICZA NA 5 LAT. cie poza tą' sprawą i wobec te~o proszę czynami ·i losem tych oskarżonvcij. że-
n.ej ze str~ny .rząd~,. at.e więcej ?ba~ia NA PRZYBYLSKIEGO i FORNAL· o jego zupełne imiewlnnłenle. by udzielit im ojcows.kiiego uoomnlenla, 
~1ę odpow1edz1alnosc1, J~ka na ~urn _caą· CZYKA ~O 4 .LA TA. • • . że metody walki, jaką, podieli sa złe. -
zy wobec tych wszystkich tud~1. ktorzy NA ZELIGERA 2 LATA. lldan Kn\Vilł"kl kr"J""Y PraszEf bardzo aby Wysoki Sad wr6cll 
w tej chwili siedzą z nim na ławie oskar NA ANTONIEGO DYBILASA 4 LA- n W• V {; l.t IUł „. społeczet\stwn obydwu oskarżonych, 
.żonycb. Przed tymi ludźmi musi on zdać TA. · Następn~e przemawiał adw. l(ował· których bronię t. j. Zwierzewicza i Czar 
rachunek ze swych poczynań. musi wo· ~A MARCELEGO DYBILASA i KLO ski, który, w ferworze swej orzemowy, neckiegol 
bee nich przyznać się, że SINSKIEGO PO 2 LAT A. zapailal się, gestykulował i czesto za-

PR.ZEZ NIEGO ZNALEŻLI SIĘ NA NA MELKĘ i WA WRZYNIA.KA PO haczał o rzeczy, nie mają.ce związku ?:e apJ. DrocLoJsk~t 
TEJ LAWIE I ŻE CZóKA ICH KARA. a LATA. _ sprawą, to tei przewodniczący patrzy- n · li · 
Przechodząc do analizy każdego z NA CZARNECKIEGO 2 I POL .RO- kroć musiał .mu zwrac~ć uwa,g-e. Apl. Grocholski, obrońca ML!i i Por-

zamachów, prokurator stwierdza, że KU I NA PATORĘ 2 LATA„ - W calej tej sprawie - mówi adw. nalczyka, zaczyna od tego, że ieśli przy-
chOć Zwierzewicz w pierwszej chwili Kowalski - są dwa rodza.ie dowodów. puścić, iż tajna organizac.ia została za-
oświadczył, że ów „.Jaworski". niezna· Obr.ońca adw. Borówski Jakie dowody z~tugują na wiarę i na wiązana - to na obiedzie w restauracji. 
ny bliżej człowiek , dostarczył materia- których dowodach możan oorzeć wy- Musiała ta organizacja być bardzo sta-
łów wybuchowych zupełnie niespodzie· Jesz,cze przed przerwa obiadową, rok? Pan prokurator w orzemówieni11 ba, jeśli tak na kolanie powstafa, a jej 
wanie, jednak przecież w dalszych po krótkiiej pauzie po mowie orokurato~ swem oświadczył, że uczestniicy musieli być bardzo kiepski­
swych .zeznaniach p~dał, ~ę Og~rek wie ra, zabrał głos jako pierwszy z. lawy o- historia 0 biciu oskarżonych to bajka, mi konspiratorami, jeśli potem .ieden dru 
lo~rotn1e o te ~ater1ały s.1e u mego do- brończej adw. B·orowski z Warszawy, zrodzona w drugim dniu procesu. Nie tu- giego osk.arżali. (Tak bylo ist:ltnie i, je­
w1adywał. Zwierzewie.z Jest zbyt wy- pelnomo:cnik pierwszego oskarżonego- taj, proszę. Wysokiego Sądu, ale iuż w da śli obrońca żałuje, że tak sie stało, nie 
trawny na to, by przy1ąć m~tenał I ~e„ SIEMASZKI i ostatniego - PATOR.Y. chodzeniu pan prokurator otrzvmywal mamy dla jego żalu najmniejsze~o wspót 
wolwer od człowieka zupeł111e nlezna10- Obroń-ca dał wyraz swemu i wszyst- meldunki od rodzin aresztowanvch, któ- czuda, . .). Przecież oskarżeni nie wie„ 
meg?· Tylk_o Siemąsz~o. zamJmlęty . w kich obrońców bólowi soowodi.t kalec- re slrnrżyły się przed panem prokura- dzieli nawet jak sie obchodzić z temi 
~wo1m czasie w Berezie, wYbttny dzia· twa _Zborzęc~iego, ale prz~cież - d~- torem, że aresztowani są bhci. rzekomemi bombami.„ 
łac~ Stro-1!. Narodowego, mó1d być dla wodzi z ?r~kier:i prze~ona.i:ia ~: obron: Oskarżeni inaczej zeznawali tu, na o piątka1ch obrońca znów wyra.ża 
Zw1erzew1cza tym autorytetem. który ca - „me 1·ch Jest wmą .. ~e Zborzęc~~1 sali sądowej, bo wiedzą, że tutai są nie- 51·ę pogardli'wi·e. Przedtem. w sprawie 
wzbudzał w nim dość zaufania, by przy- bylł ~wa ra~y operowd~ny I ze.tool strdac~e tyka·ln1· 1. . 
j pa "O 1 e zaj-ścia przed Katedrą, w po!ilc.ii mówio-

tąć olwych osiem ~ostek prasowane~o Ig~ ~m:ż~ ~~~· 'f"~~f ~ie zl~~:~~~ a(,')g :~z . Aow. KowaJ.ski poczyna sie zapalać i no, że były dziesiątki, teraz - są piąt-
roity u. ćWdrazkz Sl1emasdzką olostanow1li nogi powyżeJ?'kol~na" (?t) . . coraz bardziej coraz energicznie.i gesty- ki - to prawdziwa łódzka re,g-uJacja na 

zn szczy ru arn ę wy awn ctwa „Re· · . ' "" „ .. · · kuluje. · 50 t 
publiki", nie nie · utrzymuie Sitt zatem - · Chciał~ym do t~J .soraw.v dojść - O oska-ri-Onych mówi S·~e że anar:.. ~ procen · 
ani przez chwilę wersja, bv nie zdawali o~z ~prze?~en. I choc1az bro1l;1e tylko chizuią życie gospodar,cze P~lski Pan Obrońca nazwał dalej wYPa.idki, bę­
wbie sprawy z siły wybuchowei owych S1e~iasz~1 1 .Patory, to muszę s1e zasta- prokurator domagał sie dla Zwie~zewi- dące tłem rozprawy, odruchami ludzi 
kostek. · n~w1ć'. o Ja~1ch P,rzestępstwach w spra- cza 8 lat więzienia Śmiem twierdzić ie szlachetnych, którzy maia i<leały, któ-

w1e teJ mozę byc mowa. z . . . · 1 ż t t k ' rzy działali bezinte.rsownie w myśl 

T h · b b Przy pomocy materiałów wvbucho- wierzew11ez me zas u Y ~a e. ar~. ~ szczytnych haset To ludzie chorzy pa­rzy zamac y om owe wych zniszczone zostało cudze mienie. Kto .u~oc~al głęboko sw:ą t?e~ 1 w Imlt; zatem: (Mila - epileptyk, Fornalczyk­
Zamach na sklep przy ul. Zawiszy Nie podej1rzewam p. Winterowei o ce- s:_ve1 1de1 d?puszczał. s1e Jak1~hś czy- kulawy). 

był dziełem piątki Tondysa, który do- Iowo mylne zeznanha. ale muisze stwier- no:w --:- to ?ie zh,rodma: Oskar~ny są-
stał dwie kostki od Ogórka. Tondys dziś dzic, że wyoihrzymita ona bardzo wy- dz11, ze sluzy ,na3lepsze1 sprawie! • Ci młodzi zapa.tency znają iid'ealny 
wypiera się wszystkiego, ale Tondys sokość poniesionych wskutek wybuchu .- Prz.ed kilku dniami „Republilfa" program Stronnictwa Narodowe~o: wal 
był karany z art. 241 . strat. Powiedziała, że straty sięgają su- wydrukowała wiaid·omość p. tyt. „T.ra- ka gospoda·rcza z żydami. Ale realizacja 

ZA PODŻGANIE NOżEM I POBICIE my 10,000 złotych. Otóż ia. proszę Wy- giczna sytuacja żydów w Przytyku".- tego programu obliczona .iest na lata, 
· RURKA GAZOWA. sokiego Są1d'u, śmiem twierdzić. że stra- Podane t_am Jest o tern. że na terenie Ło- a

1
.imt -;, „nbebodrakomt • s.zla7hettnvm Met-

. "· · d · t t b l d 1 k „ I · śl" · dz" z ' whązat się k ·t t n· 'en· o a is om - wy awa o s1e. ze o wszys -
•. To naJle~i~J sw1a ~zy o l~20 warto- Y. ~ .Y Ykt ? e o. !11tzszte, ta e ~e i. się ma1cyab1'ednym z· ydoomm1 ektór1zevs1 ws1akuptek~ ko można na kolanie załatwić i że dość 
sc1 moralneJ I o tern Jak nalezy. oceniać mow1, .ze os pornos s ra y, s1ęgaJą;:e . . . . . ' . d 1· od d t d .dl . • b 
jego obecne i poprzednie zeznania zre„ tak' wysokiej sumy - to tern samem boJkotu musieli pozamykać swe przed- ~e. n6 u 1 rugą P: ~r ę .P0 ozvc tk" Y 
sztą wszyscy członkowie tej sam~j pią- wyolbrzymia się wypadek! się~iorstwa. My, starsi, rozumiemy, że I ~uz, w c~ • przysw1ecaJ<'1~V V:'szys im 
tkl, badani oddzielnie, wtedy 2dy nie To, co niektórzy oskarżeni uopełnili, boJkot gospodarczy jest właściwą dro- -- Stronmctwa, zostal osiągmęty. 
mieli możnośd się porozumieć. podają te TO TYLKO USZKODZENIE CUDZEGO gą walki, mającej. na cel.u odrodzenie Wreszcie obrońca bagateliizuie „pe­
same szczegóły. Wiśniewski 1 Gawio- MIENIA. . gospod~r~ze. Polsk~'. al; .me moi?;ą tego ~roy". Bo.mby-to były ~e z r. 1905 -
wski pomocnicy netaka przy podrzu· przy pomocy środków wybuchowych. zrozum1ec c1 młodzJ, zyJącv w strasz- kiedy całe domy w powietrze wylaty­
cani~ bomby pod sklep Borowieckiej Jaką za to odpowi1edzialność orzewidu- nych wamkach materjalnvch. zmuszeni .waly. I wtedy byJy piatki. Tfaaz ani 
przyznali się - jak mówią - bo j_ kodeks karny? Według mnie da się do b.ory~ania. s~~ z. losem. I. ~il~tego. ~ie bomb nie byto, an'i piątek„. 

CHCI.ELI JAKNAJWCZEŚNIE.J BYĆ tutaj zastosować art. 262 par. 3. r.alez~ się dpw1c, ze chwyc1h s1e om in- Wobec tego, że ci ludzie z fa wy os-
WOLNI. - Nie jestem obrońcą wszvstkich o- nych srodkow.„ karż.onych tak bardzo bvl;, naiwni, tacy 

Nie bacząc na tak strasznv rezultat skarżonych. Bronię tv}Jrn Siemaszki i - Oskarżeni nie wykrecali się od są nieudolni i nieuświadomieni - sąd 
pierwszego zamachu w kilka dni potem Patory. Zatrzymam się na Patorze. Jest służby wojskowej-krzyczy dalej adw. zmieni kwalifikację prawna kh czynu: 
21 stycznia, w innym punkcie miasta in- on pociągnięty do odpowiedzialności z Kowalsld. - Nie służyli w woisku dła· 11.ie było bandy, czyli odpadnie art. 166, 
n~ piątka próbuie dokonać takiego sa· art. 166. On ma być tym, którv na pole- tego, że nie byli zdolni do służby woj- 1 i nie było niebezpieczeństwa oowszGch­
mej?o zamachu. Dzięki czuiności władz cenie Jednego dawał wiadomości dru- skowel, ponieważ wychowywali się w l nego przez wybuch, lecz bvło tylko u­
został Bartczak ujęty z bomba. składa- giemu, że pierwszy chce sle z nim zoba- nader ciężkich warunkach żvciowych„. l szko-dzenie cudzego mienia. a więc za­
jącą się z trzech kost~lf. Bar~czak przy- czyć. Pan prokur.at.or o ś~iadczvł, że by W tern ,midscu ~iech mi W?ln? będzie! miast art. 216 par. ~· sąd zastosuje art. 
znał się w dochodzemu do wrny, ale pró ta to praca konsp1racvwa. Patora byt 

1
. odczytac Wysokiemu Sądow~ kilka cha- 216 par. 3. To są wmoski ostateczne ap!. 

bował odsunąć od ~iebie jej doniosłość, tylko fizycznym wykonawca czyichś rakterystycznych cyfr, zawartych w Grocholsk~ego. 
twierdząc, że miał kostki „gazowe", a zleceń i dlatego nie może ponosić żaidni!j statystyce o komisjach pobornwyck. Ta 
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H · up.tmann został stracony 
ubiegłej nocy w. więzieniu w Trenton.-W czasie egzekucji kilka osób .zemdlało. 
Gubernator Hoffman wskutek zdenerwowania · spoliczkował jednego z urzędników 

Skaz1niec umarł odwainie i do ostatniej chwili liczył na ułaskawienie 
. Trento11t 4 kwie.tnia, f tora więzienia zgłosił się jeden ze straż-1 wyprowadzono z sali. 6 doktorów zba- wydały szereg zarządzeń, zapewniają­

(Pat) HAUPTMAN ZOSTAłt STRA- ników więziennych, oś'\\iadc.zając m,u, iź dało zwłoki Hauptmanna dwukrotnie. O cych spokój i bezpieczeństwo przedsta­
CONY D.ZI~IAJ W NOCY O GODZ. 1 w b~urze dyre~cji więzi~nła nie otrzyma! godz. 1 min. 47 i pól dr. Howard Weis- wicieli ~ła~z, .którzy w. osta~ich cz~-
MIN. 41 1 poł. no żadnych W1adomośc1, pozwalających 1 

Ier sach stah się mepopularm. M1eszkama 
Wczo~a4 były czynione ieszcze przez na dalsze zwlekanie z wykonaniem wy-1 OFICJALNIE OZNAJMIŁ ZGON. prokur.atora Wilentza zarówno, j~k i 

OBRONĘ ROZPACZLIWE USIŁOWA- roku. Po zwolnieniu więzów 4 strażników gubernatora Hoffmana byty strzezone 
NIA, BY GO URA_TOWAC. O godz. 1 m. 41 więziennych wyniosto z sali zwłoki przez silne posterunki policji. pr. Cot~-

~bern~tor Hoffman, ktory odbył wczo- HAUPT MANA WPROWADZONO DO Hauptmanna, które przeniesiono do po- dem nie opuszczał swego m1eszkama 
ra1. dłuzszą roz~owę z. prokuratorem SALI, GDZIE SIĘ ZNAJDUJE KRZE. koju, gdzie będzie dokonana sekcja. w Nowym Jorku. . 
\Y!lenzzem naprozno usiłował .20 skło- Sł.O ELEKTRYCZNE. ZACHOWYWAŁ Dyrektor więzienia płk. Kimberling Gubernator łloffman, który po egze· 
nic ,do zgod~ na

0
brnowe odrocze

1
we wykoć· SIĘ ZUPEŁNIE SPOKOJNIE, ZWRA- oświadczył, iż ttauptmann do ostatniej kucji opuścił swe biuro odmówił wszel· 

narua wyr~ u. ona ~ral!nę a wszczą CAŁA UW AGĘ JEDYNIE JEGO WIEL' chwili był przekonany, że uniknie kich wywiadów dziennikarzom i 
dochodzente w ~prawie. b. adWo·kata . KA BLADOśC. śmierci. Oskarżony nie chciał się spo- SPOLICZKOW AL URZĘDNIKA~ 
.'Wen~la !Y dh~stwte :r1t~J!den~ to roz Dwaj strażnicy więzienni podprowa- wiadać i nie traci! do ostatniej chwili który chciał go odprowadzić do domu. 
mowie

0 
Je n e ~, 1 e'!1 em ~u erna- dz~i ~o do. krzesł~,. na k!6rem usiad! nie, od wagi. Władze wydały bar~zo surowe. za­

tokr ~ Hma: za. ~ł s~!~dtwedal swe~o probu1ąc się broruc. Kiedy przyw1ązv-1 Pani ttauptmann kiedy dowiedziała rządzenia, aby zapewmć się, że mkt z 
~ e ~za k:Jm~ ' 1Z 1.a ke . sze 0 • • 1 wano go do krzesła, patrzył spokojnie 

1 

się 0 straceniu sweo-o męża osób dopuszczonych do sali, gdzie hyła 
b c:zerue wy amb wy;:~. kie :i0 d: na 55 świadków, którzy mieli być obec- DOSTAŁA ATAKU"' HISTERYCZNEGO wykonana egzekucja nie dokona zdjęć 
p~~!~:YM:~:e:V0 kfó:e ka;:2:rycz~ie ni przy eiidekucji, Po r~ pie~szy pusz·j krzycząc „dlaczegoście to zrobili". Kie- fotngraficznych. Wszyscy świadkowie 
odmówiły wyda;,ia Wendla władzom hun c;ono pr3 ° i!odj. 1 m.tn: 41 1• pól! na- dy wreszcie udało się uspokoić ją, po- śmierci Hauptmanna musieli podpisać 
tinj!tońskim s ępne • wa WV adowania zakonczyły stanowiła niezwłocznie wyjechać do odpowiednie zobowiązanie, w którem 

w h Ui .td H tm • ł b • egzekuc1ę. O 2odz. 1 m. 44 kat ElliGtt Nowego Jorku gdzie znajduje się jej byli uprzedzeni iż grozi im dochodzenie 
c w . ' lir. Y aup an npa yc wyłączył prąd ' d . ' d k . d. ć N' 

wprowadzony do sali w której są wyko . • syn Manfred. l są owe w razie o onama z Ję • ie-
nywane wytoki, dyrektor więzienia płk. Kilki\ osób, Podczas. egzekucji więzie~ie otacza- ~ależnie . od . tego . c~terokrotnie poddano 
Kimberlin2 kazał jeszcze swemu sekre- KTÓRYM ZROBIŁO SIĘ NIEDOBRZE, ły olbrzymie tłumy ludności. Władze ich osob1steJ rew1z11. · 
tarzowi upewnić się telefonicznie, iż żad 
na szansa odroczenia eJtzekucji już nie 

· istnieje. O. l!odz. 1-ei min. 38 do dyrelł­
mwwwaa Francuski plan organizacji pokoju 

będzie przedstawiony państwom · lokarneńskim na konłerencU iparyskiBi Kary za lichwę 
przed ś~iętaml 

L.A.d . Paryż, 4 kwietnia. I zostałby skonfrontowany z projektami bezpośrednich negocjacyj. 
. v ź, 4 ~wietnia. Wielkie d ·e n'k' f . t niemieckiemi, dotyczyłby wiec nietylko Również „Le Temps" w artyl{ule 

(v) W zw1ązk~ ze wzmozonvm o- twierd . ~ 1 n 1 1 .in ?rmacyme po-: Francji Belgii, Włoch, Anglii i Niemiec, wstępnym daje do zrozumienia. iż Fran-
kresem zakupów, Jak to ma mie.lsce sta- ski „. zadJą wwiaddo.mości, iz rzadd franc.u- I lecz w~góle cale1· Europy obejmując cja w pełnej solidarności z krajami so-
l d , 1 t . w· 1.k. · t d w o po .e zz na memoran am nie-• . , , ' . • . · . · · • · k t 
e prze sw ę ami JJe 1emocy, w ai ze miecki . t . , 1 : wszystkie panstwa zarowno wielkie, JUszniczemi i zaprzy1aznionemi w ró ce 

a,dministracyjne przeprowadzać będą e zamierza · wys ąmc z w asnym 1 • k · le ' podejmie inicjatywę, zgodnie z punktem 
wzmożone kontrole w sklepach a kon~truktYwnym planem pokoju w Eu-1 1a M

1 
.maf.1° d' · k d · ' Le Petit 8 uchwal londyńskich, który przew1du1·e . . . • . rome. m. • an m, Ja po a.ie „ . • 

zwłaszcza na tąrgow1skach mie]'sk1,ch, I Journal" po definitywnem ustalemu te- zwołanie międzynarodowej konferencji 
bacząc na to, ażeby w okresie wzmo:. Plan ten zostałby przedstawiony już ' go planu, będzie nalegal1 aby został on dla rozważenia sprawy organizacji zbio-
zonych zakupów, sprzedawcy nie pod- w czasie konferencji pa11stw lokarnef1-I rozważony w możliwie najszerszem gro- rowego bezpieczeństwa, ograniczenia 
wyższali cen na artykuły pierwszej po· skich, która odbędzie · się zapewne w nie to jest na Lidze Narodów. W ten zbrojeń i zawarcia układów miedzynaro­
trzeby. · środę w Paryżu. Rząd francuski jestl sp~sób bowiem zostałyby odsunięte nie- dowych, zmierzających do rozszerzenia 

W związku z tem, w 'dni tarigow~ na bo.wiem zwol~~nikiem rozszerze?ia p~ac bezpieczeństwa, jakie ~wią~ane są z nie: wymiany hadlowef. 
targowiska·ch czuwać . będą specJalni teJ konferencn. Plan francuski. ktory miecką metodą paktow bilateralnych i 

~~e~1i:11~~~~/~~~;w~~~~=d~~oto"~:r;: Spoko·1· w H1111!szpan1··1 b~· ·dz·1e utrzyma· ny PQczem wmni pociągmęci zostaną do 
odpowiedzialności. 

·Krwawa bójka Rząd przeciwstawi sie wsz1łkim próbom nowych rozruchów 
Łódź 4 kwietnia. r Madryt, 4 kwietnia. Premjer Azana wygtosit na temże suniędem się od prac parfamentarnych, 

\gr). - Dom przy ul. '11 Listopada 20 . (PAT) Koi;-te.zy 182. glosami orzeciw- posiedzeniu dłuższe przemówienie, w wzięła ud·~ia~ ~ obrada.eh Kortezów. 
byl terenem krwawych porachunków ko 88 przyJęty. .wmosek, z~loszony którcm. poddal ostrej krytyce postępo- . Prz-;.mow1en~e. premiera Az,a_ny , od~ 
osobistych pomiędzy rodziną lokatora :przez. grupę socJahstyczną.. .stwierdza- wan1e zarówno lewicy, łnk i orawicy. dzmł~łc uspokaJaJąco na ludnosc. w~ród 
tego domu, Gluby, a całą rodziną dozor J~cy, iż prezydent Zam_ora mz dwu~rot- Mówca ·zarzucał partjom. iż rzucają ha- które] w ostatni~h czasach krązyty 
cy domu. me korzystał z rozw,ązywania iz.by. sta demagogkzne ttumom. które nastę,p sprzeczne pogłoski o przygotowanych 

Bójka rozpoczęta się okoto godz. 1-ej Prerogatywy„ udzie~ne prezydentowi nie dopuszczają s.ię ekscesów . . Azana rzeko~o zama,chach, czy to ze strony 
i t rwata przez blisko godzinę. pod tym względem przez konstytucję, zap(iwiedzial, iż z całą surowością bę- k?t wo1skowych, czy to ze strony komu 

Około 2-ej w nocy zgłosili się ranni zostały więc wyczerpane i Kortezy w dą karane wszelkie wykroczenia, za- mstów. 
na stację pogotowia miejskiego. Byli obcc_nym swy1:1 składzie _nie be~~ mo- j klóS~ia,ce p~rządek publiczny. . 1 ••••••••••••••• 
nimi: 63-letni Wawrzyniec Gluba, syn gły l:lyć do konca kadenc.ii rozwiązane. urupa Gil Roblesa, która groziła u-1 Sł .k Al k r.ł ~ 
jego, 32-letni Jan i córka, 25-letnia Zo- „ ••••••. to••············•••oH•••··················„········„ ra1 w e sanurowre 
~~l;::~~~·~ro~~~:~!~w~~~.~~;;:~~ ~łóWHJ ini11~~tor Rfa[J iniJDi~r Klott w to~li 1 : zlikwid~ó:~:!wietni•. 

Druga grupa walczących wyszła z P (k) - Mimo zhkw1idowama po-
„wojny domowej" bez szwanku. Awan- KonferEntja z przedstawicielami związków zawodowych wsze~hnego strajku w prze~yśle wló-
turą przy ul. 11-go Listopada 20, zajęta Łódź 4 kwi itnia. r· i k -. . ść zl'k 'et • t „tiiktt kienmc~ym, w Aleksa~drow1Je w dal-
. . . . • . e . 00 •0 meczno . 11 ~ ~ma. s r_,. szym ciągu trwał straJk tka.czy - cha-

s1ę pohcJR. (k) - W cziora;J odbyła się konferen· koiton1a;rzy, kwa;1ąc,e.g.o 1uz od kdku ty- ł 'k, W d . . · 
cja p.r,zed.stawicieli związków zawodo- godni. Zwi16cili także uwa.~ę, że płace! ~km kowf .~m wczo~aJszym .w tw~k 

Dwa zamachy samobójcze wych włókniarzy z głównym tnsipekto- sezonowców są zbvt niskie, co może się. r~ ~ on ełte~CJ1 ~kpraco ~~ca~!k s ~daJ, 
rem p.raicy dyr. Klottem, kt&ry na wstę- odbić nia p.łaocaich włóknia:rzy. ~c.zy - c a upm ow zos a z 1 Wl' o-

Łódź, 4 kwietnia. pie zaznaczył, ż.e rząd dołoży wszelkich Insp. Kloitt obiecał, że ws.zystkle po- wany. . · .. 
, (gr). -:- W mieszkaniu chlebodaw- st.arań, ahy pr,zemvsł łódzki honQrował stulaty będą ro?jpaitrz·one, poc:Zeim odbył ZI:kw1dowa~y. został rówmez 'YSku-

cow, Wemb.ergów, przy ul: 11-g.o l:iSt?- umowę zibioirt>wą w całej ro,zciągłości. jeszcze jedną konferenoję z prtedstawi- te~ llllterw~nCJI !nsp. ~r~cy Pawłow­
pada 3.6. us1ł?wała od~bra~ sobie zyc1e w odpowiedzi zabrał głois prezeis kla cielaimi mrais•trów fabrycznych, Mórzy· sk1eg? strruk ponczoszmkow w Aleksan 
16-letm~ sluząca, ~iktor]a ~zynk0.w- sowych zwiąizków zawodowych b. pO'Seł również przedstaw'1.i mu swoij.~ baląctki. I drowie. . 
~ka. Dz1ewc~yna napiła ~ię mieszamny Szcz.erk01Wski

1 
kitóry z,aiznaczył, że naj· I . · . 

Jodyny z sv.irytusem sk~zonym. Zawe- ważniejszą r.ze,czą, która moiże przyczy-, . . . I Echa mcydentów gramcznych 
zwano do meJ . pogotowie Czerwonego nić się do Zil'JJO"maHzowiania stmwtików w Praga, 3 kw1etma. I J - k I kl h 
Krzyża.' które pr~ewioz~o Szynkowską przettnyśJ.'e łód~ldm, ie·s't skrupulatne do- (PAT) Dziiś prze1~ południem w Ko- apons o-mongo S c. 
do szp1t~la Ubezp1eczalm~ .społeczn~j. trtymywanie umowy prze.z przemysłow· r s~tanach kol? Tephce-Sza~iów. znale- f .Moskwa, 4 kwietnia. 

Drugi zamach samobo1czy sluzącej ców. P. Szcz·erkowski za:zna.czvł da1ej, · z10no w opuszczonym szybie zwfoki 3 (PAT) Zgodme z układem oomięidzy 
miał miejsce w mieszkaniu Tuchsznaj- fa na.je.zęstszem przekroczeniem jest na I bezrobotnych, zatrutych wvidizielające- przedstawiicielami rzą,qu sowie·c'kiego i 
derów przy ulicy Franciszkańskiej ·30, ruszanie 8-godzin.ego dnia piracy i w tym I mi ?ię gaza.mi. W cza:s.ie. akcii ratowni- japońskiego 2 kwietnia na granicy so­
gdzie 23-letnia Aleksandra Chwaśniew- kierunku winna być wzmo,żona kootrola czeJ znalemono zwłoki iesz,cze 4 gór- wiecko - mandżurskiej w pobliżu miej­
ska znaleziona została "'.'.stanie nieprzy t.rz~~u. Fabryki łódzkie powinny być czę ~iików. Pon!eważ rozes.zł:v: sie. p~gloski, s~a starcia 25 marca ?dbylo sie ~yd~­
tomnym. W celu samoboJczym odkręci- śc1e 1 ko111trolowane, wobec czei.ro zacho- ze w szybie tym zna1idu1e s1e Jesz·cze me zwlok dwuch WOJ'skowvch Japon­
ta ona kurki maszynki gazowej. dzi k,vnieczność powiększ.enła persone- więcej zatrutych gazami _górników, wy- skich, którzy poleg,Ji podczas tei utarcz· 

I w tym wypadku przewieziono des- lu inspekcji pracy. jechała na miejs,ce wyp~dku urzędowa ki - ofiicera w stopniu kapitana i żoł-
peratkę do szpitala im. Prez. Mościc- Kolejno zabierali gfos pueds.tawicie- komisja, która zarządziła dokładne zba-,nierza. Wojska f1bt1 ~tron od.dały ho· 
kiego. ile związku 11Pra<:a" i Z. Z. Z. Podn·osili danie szyibu. norY. .wojskowe. · 
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~!~!~!~y~~o~? ~~~~cz~~.~~:? Tajemnicze wykopaliska na . Chojnach 
J t 

w.ykpadk6~ ]Podczas prac regulacyjnych na ul. Warneńczyk.a zna-
- es em cie aw, kiedy nareszcie I • k-łk , · 11' ' 1z • h S Ir· 

bedzie u nas uregulowany ruch kołowy. ez1ono I anasc1e SZn.leletOW ludZnlC •:-- ą tO szczątnl 
Jestem szoferem i dlateęo to mnie inte- łodzian zmarłych przed 50 laty na cholere 
resuJe. Jazda TJO nasze1 kochane} Łodzi" ' 
zqrzydla człowiekowi. Po nauce chodze- Łódź, 4 kwietnia. wzięły na ulicy Warneńczvka szkielety szem mieście. . 
ma - zamiast być lepiej jest jeszcze go- (k) - Mieszkańcy Ch0ije.n od kilku ludzkie. Istniało bowiem -przypuszcze· Epidemia cholery w o;wym czasie by-
rzej. Jeśli ktoś przechodzi przez jezd- dni żyją pod makiem wielkiego zainte- nie, że w miejscu tem zakopane zostały ła tak wielka, że właidze okupanckie nie 
ni(f, to aUJo lekceważa.co wolno al,bo z cesowania, wywołanego nie.zwykłem od- ofiary jakiejś niewykrytej zbrodni, po- miały poprostu czasu na chowanie zmar 
uśmiechem pozwala sobie na p~dniesie- krycietm.. pełnionej przed laty. łych, a bojąc się, aby zaraza nie roznio­
nle ręki, ażeby ~atrzymać samochody, Przed tygodniem na Choinach, na ul. Gdy jednak robotnicy dokoipali się sła się Po calem .mie.ście - trupy_ ~ako. 
bo on prz~c~odp! Czqsem też pędzi \Yarneńc.zyka, podjęte zostały roboty jeszcze kilkuna.stu szkieletów, hipoteza PJ;Wano nocą.gdzie się dało. I wła~me na 
T?rzec~odzien /~~ wariat, wpadaja.c z ziemne, maijące na celu uregul-0walllie tej o zbrodni upadła. Jasnem się stało, '!l~cy W~rnenczyka zakopano kilka.na· 
1edne1 lu~ drugie/. strony pod samocho- małe,j i zaniedbanej uliczki. Podcza•s ro.z że na ulic Warneńcz ka odk ano scie trupow. . . . 
dy, Napisy wywieszone na przystan- ko,pywania ziemi jeden z robotników na Y t k op Przez dwa dm trwały poszuk1wama, 
kach zostały już w krótkim czasie poni- trafił łopatą na jakiś twardy przedmiot. . . . ~men a~zys ~· . . . maiące na celu sprawdzenie czy pod 
szczone n tablice na slupach 

0 
nlei'ez· Poozą.•L----,,. m ·1 ł . t . t k . . o 1sitn1emu ktorego mkt me miał pO)ęcta. ziemią nie ma więcej s.zkieletów. Pięć-

• , • • UK!U'Wv ys a , ze o 1es 0amien, S · In k • · d k ł 1 d · dżeniu po szynach nic nie pomagaja.. a!le gdy począł kopać dałei i odgarnął pec.1a a om1s1a O' ?na~ og ę zm dziesięciu robotników przekopa-Ło całą 
Byłby dobry skutek, gdyby wziać przy- zwały ziemi, skonstatował z przeraże. terenu .1 ~kopanych s~1eletow, celem ulicę, ale więcej szkieletów nie znale­
kład ze śla.ska, gdzie każdy piechur nie- niem. że owym przedmiotem był szkie· ustailema, 1a~ d!u!,!o szk1~ety ~e prze.by- ziooo. 
qdTJowie~nio zachowujący sie na jezdni 'let ludzki wały pod z1e;m1ą.. Zrodziły się bowiem J.~k ~ię dow~adujemv:, w. nadchodz,-
1est pociągany do odpowiedzialności. . . przypuszcze_n1a, ze odkopane . cmenta- cą niedzielę, dma 5 kwietma odbędzie 
~tenczas jazda będzie przyjemniejsza . ~a ~szc~ę·ty al~rm przyb~egh po1zo- rzysko za:,wier~o szczą,tki ~rah~storycz- się uroczysty pOJ!rzeb odkopanych szkie 
i zmniejszy się ilość WYTJadków. Dobrze ~!: pboilri.icy ora:~ z.ctira,ą?za.1ący r·o~o: ny~ !udz1, kt?rzy zam1eszk1wah obszar letów, które włożono do jednej wielkiej 
byłoby pomyśleć nareszcie i to poważnie k'lk · oczęta koipac ~aile1 1 w odległosct dz1S1eJSZeJ!o m.Iasta. . trumny. Szkielety pochowane zostaną na 
ażeby zmniejszyć ilość wypadków cze~ 1k.unl atstu ce.ntymetrow od wykopanego Na podstawie znalezionych przy szkie cmentarz.u chojeńskim św. Frainciszka. 
i · · t · · sz. te e u 1 t h tk · ,__ ń t · dz · W LI" ul' W ' k ' t · · TJ ania się ramwa10w przez dzieci gd~ż al' e ac szczą · ow UJ.Jra s w1er ono, zeł po1v izu 1cy arnenczy a 1s 01e1e 

wyskakuja.c, bardzo często wpadafą pod.i. zn ezi0 11:0 druJ!i szkie~et lu~ki. szkielety przebywały pod ziemią około i coprawda cmentarz, na którym chowano 
TJrzejeżdżaja.ce wozy. 'Należałoby na- O odkryciu ~em p-0w1ad~1one zo- 50 lat. Ustalono pozatem, że szkielety te także swego cza•su zmarłych na cholerę, 
reszcie wzia.ć si(f do czynu! s~ały wł~~e, ktore przybyły ruezwłocz-1 są szczątkami zmarłych na cholerę, któ-/ aJe niema na nim ami jedne~o wolne~o 

z poważaniem me na mte1s·ce, cełem ustalenia skąd się ra przed pół wiekiem srożyła się w na- mieisca. 

ROMAN l(AZIMIERSI<l-szofer. Traged1·a chłopca z kul.:. w sercu 
Jutro sklep OTWARTY OD GODZ· 13 do 18-ef. ~ 
Skorzystaj z wolnego czasu i . każ sobie zade-

monstnwać oobiornik Kolega postrzelił go, manipulując bronią pod ławką szkolną. -
RATY Ód zł. 3.50 Wstrząsający los ucznia, którego życie stale wisi na włosku 
TYGODNIOWO . . Lwów, 4 kwietnia. \wystrzał. Kula u.godzila siedza.cego · asesora dyrekcji kolejowej przeciw ro-

W swoim czasie wydarzył się strasz- przed nim 14-letniego Zygmunta 'Nalbor- dzicom Lisowskiego - o odszkodowa-

Ra dl• o . Re·1cher ny ~ypadek w gimnazjum iwowskiem. czyka - w pierś. o kilka milimetrów od nie. 
• Uczen kl. _IX gimnazjum lwowskiego, I serca. I Okazało się bowiem że Nalborczyl{ 

j Tad~.usz ~1sowski pod ławką w czasie I Doszło do rozprawy sądowej poszko- 'z kula. w pobliżu serca jest nieuleczalnie 
Piotrkowska 142 lekcJ1 manipulował flobertem, powodując dowancgo chłopca oraz jego ojca Leona,' chory. Najlżejsza operacja spowoduje ••••••• „••••••••0•••••••••••••H••o•••n•••••••••••••••••••••· l niechybna. śmierć. Trzeba tylko czekać 

Bocian na ulicy Trag1·czny zgon ~ IBI n!l1"'Bi dzie•••czyn"AI 1~lć cz~d~W'k~ f%f,lj~~1~ :~1~enr:o:gu~~s~1~ 
B b 

41• I e w R „ ! do serca. w szczęslnvym wypadku na-
ezro otna słufąca urodziła któ 

1 
tk d G • • • . • ' I; stąpi t. zw. „otorbienie" kuli. która -

zdrowego chłopca ra przysz a wraz z ma ą o azown1 M1e1sk1e] obrośnięta tłuszczem - staje się mnie} 

Lódź, 4 kwietnia. . Łódź, 4 kwietni8:· iedyni~ ~gon. D_la. nieszczęśliwej dziew i niebezpieczną. _Tymczasem jed~ak. c?ło-
(gr) - W poczekalni tramwajowej (gr) - WczoraJ rano„ okole g-odzmy czynb me bylo iuz ratunku, gdyi w pak Jest obłozme chory, naJmmeJszy 

na Bałuckim Rynku st.raciła przytom- 1 O-ej, !llial miejsc_e w lokalu .Gazowni chwili, gdy padła, straciła życie. I ruch rąk wywołuje bóle w okolicy ?erca, 
ność wczoraj jakaś kobieta. Kiedy 

0
_ ~ie1sk•1ej przy uhcy Ta.rgoweJ 18 tra- . W cz~s-ie. dochodze~i8: policyjnego I a o nauc~ wzg]. pracy zawodowe1 mo-

becni tam ludzie wiidzie'li, że stan jej giczny wypad~k. . . okazało się, ze mała Ahc1a chorowała wy być me ~oze: . . 
coraz bardz1ej się po.garsza. zawezwa- Do gazowm przybyła Eu2ema Krue· na ko~lusz. To skl?mlo _oJca meszczęślnyego sy­
no po·gotowie Czerwonego Krzyża. gerowa (Trenk~era ~~) wraz ze .swą Dziewczynka udała sie wczoraj z na do z~ząd~ma odszkodowania 28.000 

Przybyły na mie.i.sce lekarz stwier- i córeczką, 3-l~tmą AhcJą. ~~~Ie. dziew- 11'.atk~ do gazoiyrni i tam, ku orzera:że- zl. za bol~ fizycz.n~ i moralne •. oraz po 
dzil bóle porodowe i umieścił ooło~nicę czynka straciła przytomn~sc 1 o,adla na J mu 1mteresantow i urzędników. zna-j 200 zł. dozywotme1 renty dla TfZezdolne­
w karetce. w drodze do kliniki Elżbie· podłogę. Powstał~ za.m1eszame. Za- : lazła śmierć. Rozpacz nieszczęśliwej . go do pracy Zyg.munia .. Żądame to Nal-
ty nastąpił poród. Matkę, choć słabą wezwano pogotowie ratunkowe. Le-! matki nie ma granic. b?rczyk. motywuJe bra~1em nad~oru nad 
ale zupełnie zdrową i noworodka pozo~ karz, przybyły z karetka skonstatował L1sow~kim ze str?ny Jego rodz1~'Y· -
t · d . k kl" . . 

1 
Chłopiec znany Jest z usposob1ema a-

s aw1ono po opie ą m1k1. Wzrost zatrud , , b t h h wanturniczego oraz skłonności do· ·y.. Położnicą by!a 38·le~nia bezdomna i n1en1a na ro 0 ac sezonowyc wania broni palnej i białej. CzestouJuż 
bezrobotna, Marianna Sima. narażał swoich kolegów na niebezpie-

Przed_ ki'liku tygodniami straciła mbej- Około 700 robotników ob-zymało pracę czeństwa. 
sce, gidzie pracowała w charakterze Lódź 4 k · · • d · · -służącej. Podczas dłuigotiwalej węd- . . . . • w1etrna. I k<?~· zatru monych Już orzez Zarząd Rozprawa przed sądem lwowskim 
rówki w oszukiwaniu dachu nad to- tv) Mimo, ze oflJCJalny początek ro- M1e1skl. . . i:Ie~la odroszeniu w celu wezwania 

. . kP. dl . b" . . g bót sezonowych w Lodzi oznaczony : Znaczną hc~ę robotmków zatrudni? swiadków. 
wą 1 opie i a s1e 1e 1 maJącego uro- t ł · · t d · ; · w d i D l oro~xxXX>:x:IOCIOCIOCOOOOoo.~:xx:xx> d . , . d . k s· .ł d , zos a na czas poswią eczny, w wy· z1a- . ostatnio y z al rogowy oraz przed- w 

z11c się z1ec a - .1ma POW! a z ro- · łach Zarządu Miejslkiego odbywają się · siębiorstwo Kanalizacja ł Wodociągi. 

wego chłopaka na ullcy~ już gorączkowe przygotowania do za· Na Plantacjaeh miejskilch trwają rów-l Komun'1kat 
P 

. h · . trudnienia większej ilości róbotnlków nież prace w pełni. • 
rzeJeC ana przez dOrOzkę I na poszczególnych odc!nkach. : Liczba robotników sezonowvch bę· • • _ 

Wofnica został rozpoznany i ujęty I Wczesne rozpoczęcie robót sezono- 1 dzie obecnie wzrastała z każdym Nte g_ałk1, lecz s~yszk1 N O• 
. . . wych w roku bieżącym umożliwiają dniem. V o P I n do kąpieli, gdyz Je· 

( ) N Pl L1(1źŚ ~ rwietn;;; k również wyjątkowo suche i cieJ.Jłe po·) Narazie przyjmowani są tylfo ci ro- dynie szyszki rtovopin dają 
pose~~i ;- 8 a dos~~fa sf ę ~~~~Yk1dta d~- godNy. . Z d . . . . . j botni~Y .sezo~owi, którzy od lat już za- gwarancję s k ut e cz n o ś ci, 

'k' 
62 1

· t •. Fa' Z 
1 1 

araz1e arzą M1eJsk1 orzyimuie~ tmdmam byh przy robotach Zarządu wzmacniają organizm i od 
roz 1 • e ma . . Jga g e • zam. przy sezonowców do różnych wydziałów w Miejskiego i stanowią niejako stały per· ł d - · - . . • 
ul. Drewnowskiei 16 .. i::osz~odowana d1robnych grupach, które jednak lączniej sonet sezonowy magistratu łódzkie o. m . a za1ą crało. Zą':'a1cie łyl· 
dozn~la ogólnY'.ch .obrazen c11elesnych. daty pokaźną ilość około 700 robotni~ g ko szyszek Novoptn do ką-
Zaop1ekował się mą wezwany lekarz pieli. 

pog~0:d~ ~~~~~~::~ zgtosit się do Sensacy1· na afera trucicielska na Slasku ~JOOOOOOOOOOOOOO 
lokalu 3-go komisaria.itu P. P. Jakób 'ł 
Cypel (Rybna 10) i oświadczył dyżur- Robotnik z Szopienic stanie ponownie przed sądem Dozorczyni napiła się 
nemu przodownikowi, że był świad- d t ł d · 4 b k I 
kiem przejechanha. Ponieważ d'or.oż- po zarzU em zg a zenta OSÓ wasu SO nego 
karz, widząc ~rożące mu niebezpie- Katowice, 4 kwieit.nia. go i nie dostarczył konkretnych dowo-r Łódź, 4 kwietnia. 
czeństwo wskutek nieostwżnei jazdy, Gtośna swego czasu spraw~ otrucia <1ów winy Łacnego, mimo, iż wiele po· (gr) - W mieszkaniu wlasnem przy 
zbiegł, nwczy świadek wypadlku do- tal~m. ro~ziny Nyczów w ~z~p1enica~h, szlak przemawiało za tern, że S{Jrawcą ul. Gdańskiej 143 usilowala odebrać so­
nióst, iż zna woźnice i numer boczny ku~re1 ofiarą padły cztery zyc1a ludzki~, otruci~ był .Ła~ny: Proces ten zakoń-1 bie życie dozorczyni tego domu, Jad· 
dorożki. Dzięki przypadkowi udalo się znow emoc1onować bedz1e ludnosć czyi się umewmn1enlem Łacnei?o. wiga Mielec. Do desperatki wezwano 
przytrzymać winnego przejechania i ślnska. Od. wy.roku tego prok. Stankiewicz l pomoc lekarską. Dyżurny lekarz pogo-
pocią·gnąć go do odpowiedziałności kar- Jak w.iadomo, o dokonanLe tego czy- za~ow1edz1at apelację, Jak sie qowia- towia Czerwonego Krzyża stwierdził 
nej. nu oskarz?n~ robc?tnika, Pawła Łacne· d..:Jemy, prokuratura wystosowała już ciężkie otrucie kwasem solnym i w 
••••••••••mmBMmmm1:1 gc z .szop1emc, ktory sąsiadował z Ny· dG sądu apelację w Katowicach il urno- stanie groźnym przewiózt Mielecową 

l czami. . . . . l tywowanie . wyroku. Rozprawa apela-1 do szpitala im. Prez. Mościckiego. Przy 

J 
~roces, Jaki odbyt s1e w dmu 30 sty- . ·1wko Łacnemu odhP.dzie sie czyn3. rozpaczliwego kroku narazie nie-

cz111a r. b., był podobny do toczącego Jeszcze w tym miesia,c:u. znana. 
s~ w Sosnowcu or~u .OrzeszolsJde.-



l'iapisal s.vecjalnie d~n .Expressu•: Bogdan Lol. 

. ' 
CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 

• 

209 a •• ·-'I 
Sensacyjny romans wspó.łczesny 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI zaczyna pana interesować .•• - mówil en~rgicznym ruchem głowy. - Krauserl ważne nieprzyj.emnośc!. •. 
Pomiędzy dyrektorem fahryki rur ·kanalizacyj· Gaston. - Pan jest bardzo niecierpliwy, nie został zabity.. - Chy~a me mówi pap te~o po~az-

nych Alfredem Krausl!rem a jego sz-ferem Ja- panie Werner, pan nie umie sluchać... - Skąd pan o tern wie? - silił się nie„ ... ?Jak1ez tu mogą byc meprzyiem-
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w b d 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- Na czem to stanąłem? Zaraz, zaraz ... Werner na spokój. - Plecie pan z ury. nosc1. ··· k J t 
I · ł kr r1 1· Ah w· · K d · · . . w . dk - Ze strony pro uratury... es em ony z pracy za to, że u1ą się zyw 'l 1cz• a... ręc zona rausa po eJmuJe . - W1e. m, wiem.... rnnym wypa u przekonany, z' e zabronr·ą nam wypusz-
kowanej przez dyrektora 1obotnicy. . ku . rzekomą s'm1·erć d lb któ pan 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fanryką premJę ase racyJną za me O wazy ym ~ię na czyn.. _ry czenia tego filmu na rynek ... N'.ech pan 
Knusera jakaś przechodząca kobieta r. ~knęła swego męża ... Potem wyjeżdża do niego nazwał naruszemem spokoJU meb.osz- nie potrząsa gl1ową, panie Eugeniuszu, 
się na trupa mężczyzny ~ odciętą głową. w za- do Paryża.... Tymczasem śledztwo w szyka.: .. To bylo?y za ~y.zy~owne i, co znam się na tych sprawach ... 
mordowanym rozpoznaJ:!O Alfreda Krausera spi:awie zabitego przemysłowca toczy n~JwazmeJsza, na1zupełmeJ me~otrzebne. - Absurd... Absurd... - skoczyl 

Jan Rogosz został areszlowan;y a w dwa mie- si:ę w Warszawie... Policja niema naj- Nie dawał.bym P.r zedewszystk.1em boh_a- Gaston na ro'wne no.gi·. _ Prokuratura 
aiące później stnnął przed sądem, który skauł go · · · tpl' Ś · · t t l f 1 d b b ' 
na 15 lat więz:enia za zamordowanie K.rnusera. mmeJszeJ Wą IWO Cl, ze O ZOS a za- terom mOJ~go I !flU po ·o n!e .rzmią-• nie może mieć nk przeciwko temu fil-

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie bity Alfred Kraus ... Jego ubrani•e, jego cyc~ nazwisk, b~ 1 poco? Ale.Ja n:an:- ~a mowi... Dlaczego? z jakiego pow<Jdu? .• 
przed t.erminem wypuszczenia go, udaje się do dokumenty osobiste... Ach, prawda, ne, z~ ,Kra.us~r ~re został zabr!y, z~ zyJe Werner szukał jakiegoś argumentu, 
mieszkania Wałcza.ka, który miał mu wyjawić, prawda - uderzyl się nagle Gaston w do .dz1.s dma I m1es.zka. w War:.,zawie pod ale nr·e móg• z·nalez'c' nr·c przekonywują-
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział ł z mn· ł m o i'edne· n1'ezwy k l 

czo o. - apo ia1e J - zmiemonem naz.wrs. re.m... . cego. Zresztą postanowr'ł wybrać :nną się tego. bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 'kl . · N" h l ' h u• 

nie zdążywszy l!draclzić iajem.a.icy. e ważneJ sceme... iec pan pos UC a, - To. brzmi .mewrarogo~me... drogę, zdając sobie sprawę, że nie po-
Pan[ Elźbieta Wernerowa. żona Hugona Wer- b<J to bardzo ważne... Otóż po scenie, - A Jednak Jest prawdziwe... trafi skłonić Gastona do przerwania 

nera. g!ównego akcjonariusza fabryki samocho- gdy trzej mężczyźni podrzucają pod fa- _ śmie.m wątp.ić.... . .. . zdJ·ęc'. 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze brykę trupa bez gl'owy, Alfred Kraus o I t en 1 st napi cL d • · 
swym nowym kochankiem, szoferem - Andrze- rozmawia ze swoim szoferem, który był - • me... s ~1e3e pewr 1 • - Był zadowolony, że 1owie ziat się 
Jem Łubkowskim. sany własnoręczme przez szofera Krau- 0 wszystkiem„. 

Poprzedni kochanek Wernerowel, Jerzy inu pomocny w zbrodni ... Z ich rozmowy sera, niejakie~o W:;tlc~aka, któ~·Y' dręcz o Okazuje się, że niebezpiec·ze~stwo nie 
Zrębski, staje się Drzypadkowo wlaśclcielem lis- dowiadujemy się, że owe zwłoki zosta- t umien a donosi o wszy , 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że- ly znalezione przypadkowo ... Znalazł je ny .wyrzu anu s .1 ' - jest takie poważne, jak .Przypuszczat po-
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci" K d · · k' · · · stkrem prokuratqrowi. czątkowo. Najważniejsza: Gaston nie 

k raus na po m1eJs reJ szosie w czasie _ Doprawdy?.... domys'la sr·ę, z· e on, Werner, 1·est Alfre-swei odebrał pieniądze, zmienił naz.wis u na k · 1 W d 
Werner 1 zatożyl nową fabrykę. przejażdż i swoJą imuzyną... te Y to - Tak, tak... . dem Krauserem. Dobrze, że wysluchal 

Zrębski szantażuie Wernera. powstał w jego g1owie szatański plan... - C~y pan, !Ila ten .hs~?„. go do końca, że wszystko stało się dlań 
„Din-t:iira" nakazuje Rogoszowl, aby wróci Dowiadujemy się również z tej rozmo- _ Nre .... MoJ ptzyJaciel g. o czytał._.. J·asile. 

do swej żony, a gdy Jan nie chciał o tern sły wy z· e Kraus n1'enaw1'dz1' z całego ser b d k h 
• - -. Wie pan, to ar ~o cie awa I- Wr' ęc sce"'arJ·usz powsta' na tle 11.'stu szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony · d h b t 'kó 11 1 

nożem w plecy. Rannego zab i erają do szpitala ca Je nego ze swyc ro 0 nr' w, am- stona... . . Walczaka, tego nieszczęsnego listu, dzię 
Prxy !óżku jego czuwa Wikta. która nie wie bitnego i nawskroś uczciwego Jana .Ro- - A w1dz1 pan!... - zawotal Gaston ki któremu kwitł szantaż Zrębskiego ... 
że l(og·:isz iest jej oiciem... bosza ... .Rolę tego .Rogosza ja gram... z ożywieni.em. - . Mów.iłem .odrazu, że Li'st ten nr·e dostani·e si'ę J'uż nigdy do 

Rogosz opuścił szpital. Spotyka1'ąc się z Wile- Werner m'ał J"uz· dos'c' tego "'SZyst 1 d I 
tą, dochodzi do wniosku, że koc.h<i. się ona w . . . 

1 
VI • - to rewelacJa ... Takiego fi mu Jeszcze • ?- rąk prokuratora. Gaston myli się co do 

n!m, nie wi<><łząc, że jest on jej ojcem. Przera- kn11.ee~o. Powziął ryzykowne postanowre- ty.· chczas ni~ byto. w Polsce ... Wrozę tego, bo list ten już nie istnieje - zosta~ 
tony tern odkryciem wyjeżdża. · . . , . . . ,n,ebywały, imponuJący sukces... spalony. 

P·J przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa - Muszę wyJasrnć z mreJsca tę spra- _ Niewątpliwie przewidywania pa- p st ł po nim J·ednak inny ślad: 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nugata wę ... Albo Gaston• wie o wszystkiem <1 l _ odp rł Werner panuJ·ąc , oz~ a 

Rogosz udał się do Czarciego dworu" aby . . . · , . k z b na SL\ s uszne, a • tasma filmowa. Tedy i tę taśmę trleba 
wyświetlić jego tajemni~'ę. W kracie ph.;nicz- I , z.amrerz~ mme szan~azowac, Ja. ~rę- - łuż. zn~komide nad s.wojemi nery,ra1!1i - , zniszczyć. 
nego okna za~ważył o~łąka?ą twarz starca, któ· ski, albo Jest. narzędzi.em w. -ci:y1chś rę„ mam Jednak powazne zastrzezerna co ' I zamknąć usta tym ludzi·om, którzy 
rv krzyczał, ze zna ta1emm~ę Krause;a. Uczy- kach ... w kazdym razie to me Jest przy- do autentyczności ·owego listu o którvm I • . • • d . . 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażente. Posta· padek to nie jest zbieg okolkzności . ł p . k' .' ,• l -. t I cosmecos wre. zą. . . , 
nowił sprowadzić zaraz policję j uwolni~ starca I ś . d b . ·. ... pan wspomina ... ans i przyJacie mog1 i Gaston? Nie, Gaston me Jiest grozny. 
z kajdan. .... wrn oma ro ota przeciw mnie... zażartować z pana... j Niebezpieczni są tylko dwaj ludzie: 

Ob:ąkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo . :r?myśl~ws~y chwi~ę na~ ta~tyką, - W~kluczone .... T~ jest .czl.owiek, . ,.Czarny Antoś" i .RogosŻ. Pierwszy z 
sóbR. . .d. M d d w JakieJ. nalezy się chwyc1·c, powiedział - którego me trzymaJą się tak:e zarty ... nich dlatego że nie tylko czyfa~ list Wal 

ogosz wyiez za z ag ą o arszawy. t · • • k · · . n · O t ł l' t I 1 ' 

A t1 mczasem Wernerowa po morderstwie zupeime JUZ spo OJny 1 .opanowa . y. n czy a is · . czaka, ale i dowiedział się ju ~. kto jest 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko - Niech pan prz~rw1e na ~hwtlę SWO - placzego me dat gO'panu do prze-11 Alfredem Krauserem, drugi zaś.„ 
przebaczył. „ 1 d d 1. . je opowiadanie, pame EugenJuszu ... To czytania?... Drugi jest niebezpieczny już przez 

Czarny Antoś odebra wum o mtarzom . tk b d · k 1 t B „ · l · · · · · · · · 
· _ ·:,żyletce" i Kornkowi _ list Walczak~, po-

1 

Je~t w_szys · O . ar zo .cie a\~'e, a e. ~ - 0 go me n:ra ?'' I s,1!110 swoJe 1st111epie, c~ocraz -- J.ak na-
&tanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - m1 cos przypomina ... O ile mn,e pam1~c - A k.t,o go miał···· . !ezy przypuszczac - me potrafiłby w 

Rogosz przyjechał. z Magd~ do Warszawy. me myli, coś podobne~o wydarzJ'.'l? się . - ~ak1s typek... Type~ ~P?d cr~m- żaden sposób dowieść rzekomej śmierci 
Na dworc~ are~ztowah go. wywiadow'li, w prze: I doprawdy ... w Paryzu, w B!rlmre, a !leJ gwiazdy'. na co wskaZUJC JUZ chuchy Krausem ... 
konank1u, ze ma1ą do -::zyn1enia z mor ercą pew może nawet w Warszawie ... \._;zytalem Jego przezwisko: „Czarny Antoś" ... Ten ; D1"abli J'ednak wiedzą co może być 
nego upca. , . . . 1 . t 1 . . k k . d , ' 

P drodze do urzędu śledczego Rogosz uciekł o tern... . , . moJ przyJac1e J~S ~a arzem r. Ja a~ Y; jutro, pojutrze, kiedy „Czarny Antoś" 
„Czarny Antoś" uda! się do Werl)era i prze- Gaston,- jak przewazna· częsć m1er- ~nalarz .ma swoJe dziwactwa 1 tantazJe ... '. wyjdzie ze szpitala i, odnalazłszy .Ro-

korial się, że Wern.er jest w!aśnie Krauserem, r r:ych aktorów, miał ambicje „li~erackie": ZaprzyJaźnił się . n~przyk!ad z tym gosza, opowie mu 0 wszystkiem„. 
k_tozrego i:zedk?mo miał zant1ordowcać RogoAszt ś" I bez skrupułów przyznawał Się do cu- „Czarnym Antosiem ' choc to prostak, I Bo mógł ten Antoś nie powiedzfeć nic 

apow1e ziawszy zems ę, „ zarny n ° , · · ł · k · · · 1 · ~ · . „ . . . . 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za· 1 dzych utworow, chętme. zawsze .opo~ia- ~z .owre • zyJący napewno z Ja {I~g?~ ~o- : pohcJi, kreruJąc się swoistą etyką prze-
prasz!l; ~~ ~a wódk~. Prz;ewrotna kobieta chce da,ł, że ta, czy, owa p1osenka. Jest Jeg,o aeJrzaneg.o P:~cederu... I ~łasme ow I stępców, zapowiedział jednak jemu, 
go us1dli.c I od~brac mu list. Walczaka. .. . piora, ten czy ow ske~z - napisany we- ,,Czarny Antos dał Szczapi~ do prze-I Wernerowi, że .Rogoszowi wtaśnie ma 

Pos~l! ~a ~odk~ d~ knaipY „~acapa · -~d~r~ dług jego pomysłu. czytania list Walczaka... zamiar oddać list Walczaka 
spotkali Birunia. Antos wyc11odz1, zost2.\~1a,<:... O . t 'ł · b ,... · J k' S · ? I '· · · · · ··: 
Elżbiet~ i Bi.runia samych. Elżbieta prosi prze- statp.w g1os1 wszem L wo e..,, ze - a iemu zczap1e. ... · Coz z tego, ze listu JUZ niema, skoro 
stępcę, ~by ~debr~ł. list Ai;tos~owi. ~iruń, ocz~~ ~ollo~-Kornasiewrc.z. o~ra:.owal ~cena_r- - Mój przyjaceil nazywa się Szcza-

1

. Antoś znal jego treść, skoro wie, kto 
ro~any. 1e1 P 1~knosc1 ą. uda1~ się ~ siad. za A JUSZ filmu: „Umarh zyJą„. , to Jest fil- pa... ukrywa się pod maską Wernera. 
Łosiem 1 zadaie mu skrytoboczy cios nozem... d t · · b d · W Ah · · 

Werner ulegając prośbom pięknej Rity, ko- mu, prze 'S awiaJącego _z ro _nrę . erne- - a... Dziwny to człowiek-.-- co mu na tern 
chanki Ga~tona, finansuje film mający za fabułę ra-Krausera, na zasadzie nap1saneJ prze- Szczapa jest bardzo uczciwy i ma zależy, żeby uśwLadomić .RogJSZa? Ani 
znane ~Y'I?adk:i sprzed piętnastu la.ty, gdy Rogo- zeń noweli. Tak samo opowiadał przed- czule serce... Namówił „Czarnego An-' jego brat, ani swat, najzupełniej mu ob­
sza uwięziono za rzekomą zbrodmę na Krause- tern Wernerowi. tosia, by zaniósł list do policji, bo g0 bo- cy ... A mimo to nie chciat sprzedać listu 
·rzeTraf chciał że Rogosza zaangażow~no do te- Gdy teraz kłamstwo i.ego zostało n~e lała krzywda .Rogosza.„ No, .a ja, gdym za grube pieniądze ... 
go filmu. Wy~tę,pował on w roli policjanta .. - jako przygwożdżone, me zmieszał się się o ·tej historii dowiedzial, inne wyciąg- Cale szczęście, że Elżbi-ecie uda to się 
W pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co si~ dzie- bynajmniej- i jiakgdyby nigdy nłc powie- nętem z niej wnioski... - zaśmiał się to jakoś zalatwić przy pomocy Birunia ... 
je· i przyp~dł~zy do Gastona począł gorączkowo dz.iał: Gaston cynicznie. Szkoda tylko . że Biruń odrazu nie 
pytac, g.dz1e 1est Krauser. O l ''. Ś Ah Ah J W · ' · " 

ścigany przez aktorów, którzy myśleli, że - wszem, ma pall: s usznosc. c~ - a... a ... - mrucza erner zabił „Czarnego Antosia ... 
mają <Io czynienia z warjaitem, Rogos.z pobi.egł podobnego wydarzy-ło S!ę W rzecz:ywi- W zamyśleniu. Ale zrobi to, zrobi ... 
na s,trych i uk.rył się w .skrzyni z rekhzytam~a- stości ... To było mr.iej więcej przed pię- - A teraz domyśla się już pan za- I .Rogosza jakoś sprzątnie ... 

1 Y'ł ernert zwiedzae attrealicehrufilms~:te-r<lziłsb~!.iem tnastu laty ... No, ale nagim faktom trzeba pewne, - ciągnął dalej aktor - dlacze- - No, i ten film trzeba zniszczyć ... -
wpo przy omny z s . • b ł d , ' ty t t . t . •t • d . . , k , ł W . , 
że scenarjusz filmowy osnuty jest na WY'PMl~ach . J". O n~ ac tOrmę ar S yczną, a 0 JeS go .zm1enitem J,e yn.ie meznaczme na~ za Onczy erner SWOJe rozmyslania.-
sprzed 15 laty, gdy on - w~wczas występu1ący JUZ moia zasługa... Ma pan dcskonatą zw1ska bohaterow tego dramatu ... Musi - Niech pan to sobie z głowy wy-
iako Krauser dokohnał z.brodni. kó. 0 G t 1. pamięć, panie liugonie... pan przyznać bezstronnie, że mam duże b;je ... - podjął Gaston po chwilowem 

z trutlem zac owuie spo I· as one . l W . h'k' 1 d k' . L d d . , 'l . p k 
myśli, że to jest szatan. - O, tak ... - zmruzy erner oczy. wyczuci~ psyc l' i u z reJ.„ a ·~ zie~ m1 ~z.enru. - ro ,urat,or . pie 1!1a naj-

·- Pamiętam tę sprawę doskonale ... o sprawie Krausera zaoczną rozpisywac mmeJszego prawa zabromc wyswietla-
Treść filmu? To była raczej historja Zresztą, nic d~iwnego, bo ó'Y Alfred s.ię wszysrkie ~azety, b? prckurator, nia tego fil.mu... Od kiedy . to nie wolno 

jego Żbrodni, niezgodna z faktycznym Krauser był m~rm dobrym znaJOmYU?··· ?trzymawszy hst, wd~<JZ,Y n~pewno osnu.wać filmu n~ prawdziwych wyda­
stanem rzeczy w drobnych szczegółach, Zabił go robotmk Rogosz ... Pan pozm1e- sledztwo.:. Spawa zro~r się giosna, bo rzeniach? ... Od kiedy to wolno krępować 
najprawdziwsza jednak w ogólnym za-

1 

niał, ~~zywiś.cie, nazwiska, al~ odrazu to se~sacJa n~d sensacJe:„ I oto ~a elcra- twórczość. a~tystycz.n~ ?.„ Nie po,~iem, 
rysie. Ską on o tern wie? domyslrł~m się'. o k~g.o ch.odz,..: f:In:··· ny kin~te.at_r~;v wch?dzr. nasz frlm p. t. g~yby tato frlm zagr ~zał _spok c}ow1 ~u-

l znów nikła iskierka nadziei: on nie ' Ale uwazam, ze robi pam mewlasc1w1e, „Umarli zyJą „. Glowm bohaterzy Al- bt!cznemu, gdyby UJawmal szczego!y 
wie, on nie może wiedzieć, on tylko so- ! biorąc tę tragedj~. ~a temat d,o fi'lmu ... f~ed ~raus i Jan .Robosz ... Choćby ten śledztwa,_ ing.erencja pro~uratora by~aby 
bie to wyimaginowat... Zbieg okolicz-1 Narusza pan spok?J mebosz~zyk~, oskar film me był wart złamanego szel~ga p~d do pomyslema, al~ tak? 
ności - nic więcej... ż,ając go ~ zbrodni~ze .ma·chmacJe ... Pan wzgl~dem .artystyc~nym, pubhcz~o~ć - Ma pan ra;cJ~.„ - przyfaknąt„Wer 

Rychto wszakże popiół zwątpienia · Krauser me popetmt za.dneg;o. J!rzes,tę~- ~ędz1e ~ahta do kma z . ciekawo.ser„. ne!, . ~hc.ąc P.olozyc kr~s dy~ lrnsJ:, do 
przysypuje ową wątłą iski e rkę : taki stwa ... Za?ity z,ost~t, naJpr~scrcJ w sw~e Zgadza ~ię pan ~ tern, ~amc lingo~1e?:·· ! ktorcJ n.ie m1at absolutnie ?chaty. -Ma 
zbic-g 0,ko l icznośc i jest ni e.możliwy... . ! cie.„. MoJ.em. zdamem pans~a f:;.r~,azJ~ . - Niezupełnie;·· ~o Jest: z~petn1e ~1ę I pan r~ c.Ję... Przekona! mme pan w zu-

1 fakty te same, i nazwisko? SpokoJ- 1 tworcz.a 1dz1e z?yt daleko 1 krzy wdz1 n~e z~adzam. z pa1:sk1~m zda~1~~.„ Pr ze j petnosci ... 
nie, spokojni e, trzeba słuchać uważnie. 1 dobre i.mię ~zlow1eka„. c~:vnie_ : u:vazam, ze me powm1~1smy ro- (Dałszv ciąg J•utro) 

- Nareszcie widzę, że fabula filmu I - O, me!... - zaprzeczył Gaston b1c tego filmu, bo narazamy się na po- . 



gtr. 6 

~ESTAURACJA DANCING - BAR 

,,TABA R IN'' 
Narutowicza 20 

prezentuje na otwarcie sezonu w · osennego nad­
a trakcyjny program międzynarod•)WY z rewe­
lacyjną orkiestrą węgierską HUNGARIA·BAND 
na czele fenomenaln.1 skrzypaczka CLAIRE 
HEGEDUS oraz światowej sławy iluzjonista 

CORODNll 
DISEUSE MAQDA ENGEL 

SISTERS PRY 
Codziennie five z pełnym programem. 

4.IV ~rlftr:t'I .~s6 

Hallo! l'u rodjo ! 
PROGRAM ROZGŁOśNI ł.ODZKIE.J kanoe Skzelecika" - wygłosi ks. kan. dr. 

POLSKIEGO RADJA. A Roszkowski. 
SOBOTA, dnia 4go kwietni-. 18.55-19.101 Muzyka ludowa (płyty). 

11 _57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 19.10-19.20: Zapowiedt programu na dzień na-
z KTakowa. 12.03-12.15: Dziennik południowy. stęipny. 
12.15-12.25: Muzyka (płyty) 12.25-13.10: Kon- 19.20-19.35: Koncert reklamowy 
cert orkie~try kameralnej (z Wilna). 13.10- 19.35-19.40: Wiadomości sportowe łódzkie. 
13.15: Chwilka gospodarstwa domowego 13.15- 19 40-19.45: Wiadomości sportowe ogólne. 
14.25: „Po fajrancie„." (płyta za płytą). 14 25- 19;45-19.55: Pogadanka aktualna. 
14.30: Przeglą.d giełdowy łódzki. 14.30-i5.00: 19.55-20 OO: Przerwa. 
Muzyka saloJ]OWa w wykonaniu kwintetu Hali· 20.00-20A5: Muzyka lelcli:a. Wykonawcy: Mała 
ny Adamskiej oraz piosenki w wykonaniu Lu- Or.kiestra P. R. po-d ~r Zdzisława Górzyii-
cyny Szczepańskiej i Astona (płyty). 15_00- skiego i Aleksander Wasiel. 
15.15: „Siwe włosy" - legenda Artura Górskie- 20.45-20.55: Dziennik wieczorny. 
go 15.15-15.20: Nasz handel morski. 15.20- 20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
t5:3o: Przegląd giełdowy warszawski. 15.30- 2100-21.30: Audycja dla Polaków zagranicą: 
16.00: Koncert zes.połu salonowego Pawła R,y- „Jasna góra" - audycja w opracowaniu Ja-

--· Nr. 95 

Życie Pabianic 
PABJ. TOW. CYKLISTOW 

Zarzą.d Pabjanickiego Towarzystwa" Cyklistów 
postanowił zgrupować wokół siebie niety!ko 
członków, ale ws:i:yslikich miejscowych rowe· 
rzyetów, aby w jaknajl!czniejszem gronie urzą· 

dzać wycieczki. 
ProjektowaI)e wycieczki mają za zadanie za• 

znajomić uczestników z terenami wycieczek, a 
przytem zwrócić uwagę na sprawy turystyki i 

krajoznawstwa 
Dnia 30-go ·maja, to jest na okres Zielonych 

świątek projektuje si~ gremialna wycieczka za 
Kalisz do Gołuchowa, celem zwiedzenia zabyt· 
ków muzealnych ksiiµąt Czartoryskich. 

nasa 16.00-16.15: Lekcja języka francuskiego, dwigi Koniecznej. 
lekfor Lucien Roquiny. 16.15-16.45: Teatr Wyo- 21 _30--22.00: „~u~uł~a :wHe~aka•' - a~dycja MIĘSO z TAJNEGO UBOJU. 
braźni: Słuchowisko dla dzieci: Kasia i Marysia Te'odora Bu1mck1ego 1 Wiktora Trościanko, , . , , 
w cyrku'• - Stefanii Dietrichówny. 16 45-17.00: w opracowaniu muzycznem Jerzego święto- I Kontrola sarutarna znalazła u rzeznika I ma· 
,,Cała Polska śpiewa" _ audycje poprowadzi chowskiego (z Wilna). &arza Aleksandra Lewitina, róg Zamkowej i Fa· 

. , . mających związek z og- prof. Bronisław Rutkowski. 22.00-23.90: „Sen na wystawie obrazów" - brycznej, mięso pochodzące z tajnego niedozwo· 
r,1em go:mctwem, elektrotechnil<ą i dziennikar- 17.00-17.50: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w audycja osn1;1ta na obrazach wystawy Mo· !onego uboju. s ie.ano p.rotokuł i ' Lewitin po· 
s~wem. Między godz. 9-tą a godz. 11-tą działają Wilnie (z Wilna). desta Mussorgsk1ego. . , . P . . • . • 
niepomyślne wpływy dla marynarzy, górników I 17_50-18.00: „Mówimy o prowincji". - „Upo· 23.00-23.05: Wia,domości meteorologiczne dla c1ąl!ruęty został do odpow1edz1alnosc1 karne). 
i rolników. O tej 1JOrze ni enależy także rozpo- śledzona prowincja'• - pogadanka, wygłosi · żeglugi powietrznej. 
czynać procesów ani załatwiać spraw które dr. Henryik Rotbart (ze Lwowa). 20_05-24.45: Lekka muzyka salonowa w wyko- UKARANIE PAJĘCZARZA. 
P?W.innl'. pozosta~ w ukryciu. Południe przy-118.00-18.25: Pi~ś~i w wyik. E. Płońskiego , naniu Małej Or~iestry P. R. pod dyr Zdzi· n~es1e mezwykłe ;dee i pomysły oraz powadze- 18.25.-18.40: M1matury muzyczne w wykonaniu . sława Górzyńskiego . Hetlich .Alfns bez stałego miejsca zam:eszka-
nie u osób płci odmiennej. Od godz. 13-ej do kwartetu smycz.kowego (ze ~wowa). NAJCIEKAWSZE ,AUDY~JE ZAGR. nia, 13 razy karany ża kradzieże, dokonał w 
godz .. 15-ej dobrze jest kupować przedmioty 18,40-.18_50: ~ogadanka.„ spółdz1~lcza-„O. s~ół- 18.00. LENING~AD: ;,R1gol~!lo • ' styczniu roku bieżącego kradzieży bielizny ze 
drewmane I metalowe i nawiązywać stosunki I dzielczości Vf ~odzi. mówić będzie int. 19•30• WIEDEN: „Wiedenki . - operetka.. strychu, oraz materjałów p iśmiennych w szkole 
z os?bami wpływowemi. Podczas następnychi Wacław Wo1ewo·dzh 19_40_ BRNO: Wes~ła ~udyc)a muz. 
godzm oczekują nas różne przeszkody i nie- 18.50-18.55: Pogadanka Strzelecka_ - „Wiei· 20.35. MEDJOLAN: Wieczór oper, w Ksawerowie. Sąd Grodzki w Pabjanicach ~ka-
przyjemności - nie będzie to jeónak miało więk- zał go na dwa lata więzienia. Rzekomy wspól-
szeg? znaczenia. Godz .lB-ta ,przyniesie powo- n'k Hetlicha, Słaby Bronisław, dla braku dowo· 

dzeme towarzyskie i nadaje się do załatwiania OOktO'f TR E. p MA N dów został uniewinniony. 
ważnej korĘ\spondencji. Od godz. 19-ej do godz. I ~ 

REPERTUAR KIN. 21-ei n!e należy załatwiać interesów pieniężnych 
ani wdawać się w spekulacje. Pomyślny obrót 
o tej porze wezmą sprawy sercowe. Późniejsze! 
godziny wieczorne zapowiadają się gorzej -
należy unikać ludzi, którzy nam są wrogo uspo­
sobieni i wystrzegać się zatargów z osobami 

specjalista chorób wenery,cznych, 
skórnych, moczopłciowych 

Zawadzka 6 ~~~-12 
OśWIATOWE: - ,,Golgota''. 
NOWOśCI: - 11Torea·dor i kobiety'• 

kinie.rzy", • 
11Ucie-

starszem!. 
LUNA: - 11Burza nad Andami", 

8-12. 2-4, ~9 wlecz. 

DZIS I DNi NASTĘPNYCH! · Rewelacyjny film sezonu! łi i storja mężczyzn zamkniętych za kratami p. t. . 

,,SING - SING'' 
W roląch głównych: Spencer Tracy i Bette Davis. 

Nadprogram tygodrtik Paramountu . ........................................................................................................ „ ...•...•••.• „ ..... . 
DZIS i DNI NASTĘPNYCHt f ilm, który wst rząsnął św : atem p. t. 

„ZBRODNIA • 
l KARA'' 

(Priestuplenje i nakazanie) 

czynne bez przerwy całą dobę. 
Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 

················~~································-

Dr. med. N i ew i aż ski Dr. Med. WŁODZIMIERZ Pierwsza 
SvecJ. chor. we 11cr :;-cz11ych, skórnych ŻADZIEWICZ Pry•••AJllltflltA Po•ofowid L•kAJllltr•kltA 

I seksualnych SpecJallsta chorób „... 5 '89 Iii„ 5 u • wr 
ĄND;RZEJ i\ 5, telefon 159-40. uszu. nosa, gardła i krtani T I f 12 3 3 3 Przy1mu1~ o~ 8-ll r.ano l od 5-9, lódź, PIOTRKOWSKA 164, tef. 125-26 · • tł 0ft: „ 

w niedż1ele I św1eta 9-12. Przyjmu!e od 4 do 8 wiecz. . · 
DOKTOR Leg_JOnów 6 

H. zu111ache1 LEKARZ-~ENTYSTA (Zielona) 

cuoRoBv sKORNE i WENt.Rvc.zNE F. Kopc1owska 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. Przyjmuje od 9-3-el. 

Od. 9-1, od 5-9 pp, GDA~SKA 37 tel 232-55 
w niedziele ! świeta od 10- J. od 4 7-el ' L ' IC" , - w eczn '• Prywatna Przychodnia PRZYCHODNIA 

Or. GUSTAW KOHN 
specJallsta 

akuszer-ctlnekolo• 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. i70-03. 

Przyjmuje 8-10 i 4-8 w. 
----·---·-- - --- . 

DR· MED· 

PAULllil\ LEWI 
DR. M~D . „ ~~KOWSKA 294. tel. 122-89· - W E N E R O L O Ci I C Z N A WENEROLOGICZNA "' Konc1ows'r ., Poradnia Wenerologiczna bd ~h~~~o~d~evc!T:c;~ ~ s~r:3:.c~-l Leczenie chor. weneryczn. I ~~~!f!Ch· ------

• li ., p· t k k 45 p,p., kobieta lekarz od 3-5 PP· ZAWADZKA 1 122-73 Rowery na raty' 
r..d , k 37 I 2o:z:2· 55 IO r ows a 'tel. 14T-44 P a o T R K o w s KA 161 . 

Akuszeria I char. kobiece 
ODAl'ilSKA 117. Tel. 221-61 
przyjmuje •Jd 12-1 i od 4-7 popoi. 

'W ans a ' te . cJ - Lecz ho kó h I k I h PODADA 3 z~ CZ:?nna od 9 ra.no do 9 wlecz. • • 
. . . • c r. s rnyc se sua nyc . ., ..... PORADA 3 Zł OTE. 

orzvimuie od 7-8-el wiecz. Czynna od 9 rano do 9 wiecz. • Duży wybór najnowszych modeli 

Dr. J. N. ADEL Kob1etaJ~RA°~A1)-i~ od .s-1 Dr. W. BALICKA Dr• 8 RA U N w firmie 

Ó 
s1E11K1Ew1czA s2 (róg Nawrotu) "ST AMB Uł.," 

DOKT R Nr, teL 194_03. PIOTRKOWSKA 81. tel. 100•57 

AANKDUSZEERJ·ACilNE~~:;~o~ Mt"koła1· Bornstein Choroby słlrlle I wefleryc::oe Spec. _chor. skórnych I wenerycznych Pol. Tow. dla Handlu Ratalnega 
RZ 4 

228
•
92 

przyJmule kobiety 1 dzieci od 12.49 
1 

. dl ~rr•~cL . Sp. z 
0

· 
0

• 

przyJm. od 10-12 I od 4-8 w. akusze~Ja, ~horoby kobiece . do :a.u; i od 6-S·eJ. pLrzyEmuC1eZo N I C A OMfw61ecAz.,- Lódi, A;e~~:~~~~ZKI lf 
• . · ·· - -- weneryczne 1 drog moczowych kobiet, DR MED 111 

Leczn.ICa' Gabinet flzykalnel terapii ginekolo·H K-RA.US.KOP f Ci Ł ó W N A 9 tel 142-42 100 PLACÓW, 100 placo'w, 100 placów 
· glcznel (djatermja, naświetlania I Ł d.) p I I I k ' tk. I h t 

1 
· r · k 

1 
l p· t k k 

292 
• rzy mu ą e arze we wszys c spe od strony Widzewa z n)wej parcelacii 

- ze s a em• oz am u . IO r ows a nr. AKUSZERIA I CHOROPY 1(0BIECE cialnościach· - Analizy. R.oentgen. do sprzedan ia od 750 z!. z folwarku 
DLA CHORYCH l"IA -- Z . · k 

15 
tel Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. Stoki.Inform. i Sprzedaż: S enkiewicza 

uszy, nos, aardlo i Doktór REICHER g1ers a 113-47 Porad!! 3 zł . 89, m. 5, n p. Okaziciel niniejszego 

Pi 
dlróto

0
dctWech:vkych 

61 
POWROCIL Przyimu!e od 8,30-10 zrana: 4-S w. Dr KlilCZkD\11:1 ogłoszenia ')trzymuie 20 proc. zniżki 

0 In - f!I SPECJALISTA CHORÓB SKORNYCH Dr U przy kupn 'e, gotówką, do Wielkiej-

, Tel. 1~7-81 WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCHm~d Z STl\CHOWSKA • nocy.---------
od9 r.-2 p. 4-8 w. p:zyJm. D.r. Z. Rakowskl Południowa 2g Tel. 20l-93. • • n POLOŻNICTWO I CHOROBY 
___ wezw~ n11asto Przyjmuje od 8-ll rano 1 od 5--8 akuszeria I choroby kobiece KOBIECE. ~fU5~Zfi~~~śc ~~~k/~~ :ep r~~o~yo~~ P~~ 

H Lu I
.( Z wiecz .. w niedziele i świeta od 9-1. POWRóCILA P~OT,RKOWSKA 99, te!· 213-66: ter, tel. 170_18. Dyskrecja 13 

Dr. me~. • B LEC ZHI CA PIOTRKOWSKA 294 Pr::g;.~~or~~Apr!!~' ~~l'. il~cilg.:_s porzy1mu1eBcodzE. odK10-Kl2 165-RS w1,ecz 

Spec. chor.ób sórnycb, wenerycznyc.h przy P.rzy~t. tram~. pabJan. popołudniu. r . POLSKIEGO wyucza gruntownie ruty 
1 moczopłciowych. powrócił 2 razy dz1enme przy1m. lekarze we _ • • n)Wany nauczyciel. Dorosłych, słabo 

tk' h l I ś h or HENRYKOWSKI władaj ących językiem specjalną :neto-
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 wsz15 ic spec a no c ac · • CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. dą. Piotrkowska 37, m. 11 front III 
PrzyJmui·e od !!. 8-10. 12-2, 5-8 w. CiAB NET DENTYS1:°YCZNY Przeprowadził s i ę na ul. . t • • - d 11 d 8 'Z p1ę ro, godz. 8--10 w iecz. 
w n•edziele .i świ.et a od 9-11 rano. o POROADO 3 ztl; Specjalista chorób skórnych, PIERACKIECłO s. 
lOO PLACÓW, 100 placów, 100 placów A wenerycznych i seksualnych Przyjmuje od 12-1 i od 5,30 do 8 w. 

od strony W idzewa z n1wej parcelacji Dr. MED. TRAUGUTTA 9, tel. 282·98. Or N IT E CK I 
do sprzedan 'a od 750 zL z folwarku s Ka n I or od 8-11i6-9 w, nledz. i święta od 9-12.30...:. 
Stoki.Inform. i Sprz edaż : S enkiewicza • - -~·- -·- · SPEC. CHORóB SKóRNYCH WENE-
89, m. 5. U p. Okaziciel nin ~e j szego Spec). cbor. sli6rnyc'.t i. woncn'.!Zlll'Cb. NA RATY! Płaszcze damskie, męsk ie RYCZNYCH I MOCZOPŁciOWYCH 
ogłoszen ia ·)t rzymuje 20 proc. zniżki PIOTRKOWSK .\ 90, Telefon 129-45. i dziec'nne. Kostiumy damskie i ubra- NAWROT 32, front 1 p. Tel. Z13·18 
przy kupne, gotówka. dn W ielkie i- Przyjmuje od B --2 i od 6-9 wiecz. nia męsk i e. Przyjmujemy 1)bstalunki· od B do 9,30 rano i od 5-9 wiecz. 
nocy. w. niedziele i święta od 8-:a PO poL „Konfekcja Ludowa", Pl. Wolności 7, :w. ~iedz i święta od !ł-12 w poł. 

OKAZYJNIE lustra, fotel, obrazy, lam­
py i 'nne rzeczy do sprzedania. Legjo 
nów Nr. 24, I piętro , front. 

ZAKŁAD P.RYZJERSKI p, f. „Leon" 
Limanowskiego 66 wykonuje trwałą 
ondulację aparatem parowym za zl. 1 
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tl~l~ie ~ole~ium ~~~liDW 1iłiantit~ ' ni~ ~a1ituluie ,:~~l~~:~:~~~;:·~j~:::·i~~:1~: 
• ł . romskiego Nr. 88, o godz. 18-ej pierwszy dzień 

I og a Z humorystyczne k.omun1katy zawo~ów sze.rmierczy.ch senjorów. . 
. Piłka noma. Boisko U. T. przy ulicy Wod-

. . . Ł-Odź, 4 kwietnia. IJańczyk, Wałłach, Kowalewski, Kulawiak itd, szym. P. Stępień należy już jednak do wydzia- 1 nej, o godz 16-ej mecz towarzyski łłakoah -
. .t•n~:vcze krok1 zarządu .PZPN-u w sprawie Tak więc kwestja sędziowska jest jut w Ło:dzi łu sędziowskiego, tak, że zezwolenie to jest ra- Bar Kochba. 

hk.widacp PKS-u i utworzenia wydziałó~ sę- definitywnie rozstrzygniE;,ta i stanowisko jakie t czej humory.styczne. . ' NIEDZIELA 
dz1o~akich zarówno przy s11mym PZPN-ie, jak zajmie, nieistniejący już de facto OKS, nie bę·; Zdaje się zresztą, że i dotychczasowi kie- . Piłka nożD11. Boisko t.K.S. przy Al. Unji, 
też I przy poszczególny. eh OZPN-ch postawiły dzie miało ż1i:dnego wpływu na dalszy bieg tej 

1
. rownicy OK.S-u zrozumieli absurdalność dalsze· ' 0 godz. 16-ej mecz fi<1owy: Ł.K.S. _ Warsza· 

ogół 1ę~z1ów piłkarskich, zrzeszonych dotyczas sprawy_ go trw~nia przy swem postanowieniu bronienia , wianka. O godz 11-eJ przed poł. mecz o mi· 
w PKS-1~ przed fak~em ." dokonanym_ .r:-iie~tó- . OKS jednak istnieje. nadal .chociaż nikt ju~ z auton.o~ji, i z:i-mierzają zlikwidować kolegjum. i strzostwo klasy „A"; Ł T.S.G. -W.K.S. Boi· 
1 Ym, sędzi?~ trudno Jest )eszcz~ po~odzi c się z J1!$0 usług korzystać nie zamierza; Ba, pi:zei~- ! Nastąp~c t~ wmno .na zwołanem . na nadc~odzą- j sk.o Widz~wa, 0 godz. Jl-ej przed poł. me~ o 
k~mtecznoscią podporządkowania się zarządze· w1a on nawet pewną żywotność, i w spec1alnie r CY, pomedz1ałek, dma 6 bm. plenarnem pos1edze- I mistrz. klasy 'A": Widzew - Union Tounng. 
niom PZPN-u, w_lększ.ość j.ednak zrozumi ła, i". ogłoszonym komunikacie ,,zezwolił" on .P· Stęp- 1 n~ O~S-u. „Historyczne" to posiedzenie odbę- ! Boisko W K.S.: 0 godz. 11-ej P!Zed poł. mecz 
w ten sposób działa .ie-dynie na szkod~ sportu 1 niowi "! drodze. wyjatku n!1 prowadze:iie. zaw~- dz1e. się w lokalu ŁKS-u. I 0 mistrz. _kl. „A'•: S.K S. _ Ł.K.S. Ib: Boisko 
zg!aaza .masowo SWÓJ akces do wydziałów sę- dów m1strzowsk1ch UT-Widzew w dniu 1utrze1- , U: T. przy ul. Wodnej, o godz 11-eJ mec~ o 
dziow11k1ch. mistrzostwo· kl A": Ma.kabi - P.T.C. Bo1skCJ 

Najbard~iej bodaj opo~nie idzie ta sprawa yt Sokoła w Pabjadicach, o godz. U-ei mecz o mi· 

Łodzi, gdzie n~ ostatn1~?1 w_alnem z~?r.an~u Sensacy1·na poraz· kii Kozłowsk1 ... ego strzos!wo klasy •• ,A": Burza - Wima_ Mecze 
OKS-u postanowiono bronic sweJ autonom11 1 me o· mistrz. kl. ,,A• poprzedzą przedmecze re· 
p.rzystę.pować do tworzonego przez ŁOZPN wy- zerwy. 
dz~ału sędzi~wskiego .. Al~ .również i wśród sę- · h b k kl b ł I" Lekkoatletyka Boisko Ł.K.S., o godz .. 14•ej 
dziów łódzkich nastąipił JUZ faktyczny rozłam. w mistrzostwac o sers c s o tcy towarzyski mecz drużynowy Ł.K.S. - Z1edno· 
Prz.edewszys~kiem więc część sęd~iów, . którzy I _ Wanzawa, 4 kwietnia. I (Polonia). Polus wykazal niez!ą formę i wy- : cz~ne (iako . przedmecz s1?~tka!1ia l!~owe~~). 
byli up~zedn10 za podporz~dk~wam.em 1 się za- W piątek wieczorem rozpoczęty się w War- grał pewnie, jednak Łukasiewicz przeciwsta-1 B01sko K.P .. Ziednocz.one (Kilińsk!ego To~ EmilpJ 
rządzeniom P~PN-u, zgł~siła swói .. al!:ce~ do sza wie indywidualne bokserskie mistrzostwa wił b. twardy opór. Pozatem Kn!ga (FB) poko- 1 o godz. 9-ei rimo bieg naprzełai dla westowa· 
\YSS, a .da.I.si mają z~mia~ uczynic to /Ui , ~ o1'ręgu. W tym roku do mistrzostw zostataj na! na punkty Kazanowskiego (Warsz .) i I rzyszonych: . 
ciągu n.aibhzszr.ch dm. Nie jest to bynaimmeJ zgłoszona dotychczas nienotowana liczba 94 Dzwonkowski (YMCA) - Czubińskiego (Or- Szetnnerka. W sali P.K.S. przy ul. Żerom· 
brak sohdarno~c1 ze stro1.1y tych sędziów, ale ~a wodników, co świadczy 0 ogromnej popula- i' kan). . skiego Nr. 88, o godz. 10-ej rano: dokończenie 
dobrze zr~zumiemy obo":'1ązek w stosunku do ryzacii pięściarstwa na terenie stolicy. z tej ·w ! zawodów szermierczych s~njorów. . . . 
potrzeb p1łkarst'ra łó.d.zk1ego .. Zresztą zarząd u·czby do walk stanęło jednak 64 zawodników, .a 

1
1 • Gry sportowe W salt pr.zy uh~y Za11~1n1ko· 

ŁOZPN-u, który Jako Jeden z pierwszych w Pol· d . . 30 t I f h I d ·e od M k . we1 54 od godz. 10.30 dokończenie półf1nałów 
sce okręgów przystąpił do organizowania wy- g ~f az b0J a .0 .rr0 ~~yc I wzg ę Ol - a abi zwyc1ęta Hakaah w me- . i;iathówki męskiej systemem trójkowym. w sali 
działu sęd:z:iowskiego poradził sobie inakomicie, pa w· ~~ZY a anm e rnrs iem. d . lk h CZU pin g-!:lOOQflWLtm 7·3 I przy ulicy dr. Sterlinga Nr 24 o godz. 10-ej ra· 
organizując kurs dla kandydatów na sędziów, na ie. a sensacJą pi~rwszeg? ma v.:a V· t' -' • no mecze w siatkówkę męską' o mistrz. kl. „B". 
który z~łosiła. si~ nienotowana dotychczas licz· la porazka w. wadze piórkoweJ. zawodnika S~?- Lódź, 4 kwietnia. · 
ba, aż_ 60 osób_ (dawniej liczba uczestników ta- d~. Kozlowskiego z - m.~lo. znanym ~akusm- Decydujący o stawce· mistrza wiosennego I e~egi nanrzełaa· s K "-u 
kiego kursu nieprzekraczała w żadnym wypadku s~im (YM.CA). Makusmski ~ glo,~ę mzszy ~d I mecz Makkabi - Hakoo.h by ł ud aną rew jn naj- r' • •• . 

10 osób). Pocieszającym jest też fakt, że obecni Kozłow~k~ego posła! . „skodziarza parokr?tme ! lepszych rakietek nasz.ego miasta. Na zakoń- Ł-Odź,, 4 kwil!'tnia . . 
słuch11c;i;e kursu rekrutują się w wii,:.1<szości z na deski 1. omal g? me znokautowal, t? tez Je- czenie sezonu mieliśmy możność zaobserwować , S1rzelecki KS orga.nizuje w dniu jutrzejszym 
byłych znanych piłkarzy będących wszak najpo- go 'Yysok.1e ~~yc1ęstwo n~ punkty me mogło gre elity ping-pongistów łódzkich: Je>skowicza biegi. na przełaj dla członków ZS i SKS ~a na· 
dat11iejszvm materiałem na sędziów. budzić .nflJmmeJszych wątpltwoścl. . . i Aizenmana z jednej, Zajdemana, Kantora, Li- 1 stęou1ących ~y&~ansac~: 3000 mtr. dla s~n1orf>w1 

• jutrzejszych pierwszych spotkall mi~ . Z wielu rozegranych wal~, wym1en~amy naJ- bracha, Inzelsztaina i Wainberga z drugiej 1500 mt. ~Ha 1un1orów 1 800 dla „or!aków.' B1eg1 
strzowskich jak t~ż i towarzyskich dokonana zo· ciekawsze: w~dze muszeJ Rundste1_n (Mak.) · ~trony. . odbędą się .w parku .• ludowym na_ Polesiu Kon· 
stała przez wydział s~dziowski, przyczem obok poko~al zasłużenie na P~nkty dotychczasowe- Zwycięstwo Makkabi w stosunku 7 :3, która I s'.antynows~iem. Zb1orika zawodników do bada­
nazwlak trzech znanych ,sędziów dawnego O K. g? mistrza Warsza~y W1.eczorka (CWS.~ Zwy_ zmobilizowała na mecz wczoraj zy najlepszy, ni~ .lekarskiego o godz. 9.30 przy ul. Srebrzyll· 
S-!-1 pp, ~angego, S!~pn1a i Jędras~czaka, fi!f1;1· c1estwo brio zas!uzone, Jedna~. ~undst~m wy- możliwie kwintet nie ~oże pod legać dy skusji. I sk1e1 87. 
ruią. nailiwiska ~upełme nowych w. tp~ zawodzie padł dość blado t ~~!czyi . P?n1ze.i swei formy. Była ona drużyną ~vyrown.ann. bez żadnego • 
11!dz~, :imanych 1edn!'-k dob~ze z b?1sk J~ko czyn- W wad~e kog~c1eJ Kaz1m1erski (YM,C.A) po- słabego punktu, pozatem zal\vodnicy jej, a spe-1 Shn łc:bell O mistrzostwo ~ł. A 
m p1ł•karze. Są wi„c między innymi • Segał kona! po meladneJ walce na punkty \\ lockow- ci al nie Inzelsztajn i Wajnberg walczyli z rzad w · '-'· · · · d · 
•lll•mmm&Bm•FEllllllSIE•B'mmm' skiego (Skra) k. k b ' . p· '-- tt k - zw1ą2lKu z rozpoezyna1ącem1 się w mu \V d · '6 k : p k (J k" (W k ) 0 spoty ann am lCJą. iąt,.,a a oahu przegra- 1 jutrzejszym meczami o misirzostwo łódzkiej kia-

Towc;r1yskl m cz piłkarski 
H akoah- Makabi 

Lódź, 4 kwietnia. 
W najbliższą środe odbędzie się. na boisku 

liT. towarzyski mecz piłkarski drużyn żydow­

! 
wa ze kP1 r 

1
owebJ or(PaZi~ )1 _ - J . poh- la zdecydowanie. Specjalnie zawód sprawi! Jo- I sy A" prz""'ominam,,. obecny stan tabeli mi-

kona na p.un tv am ora .., 1 ;:.m1ec k · .:: · ... t · t · t · d · t · " ' ,.„ 1 

(CWS) . · .-,ł M I h k J (O k ) s owicz . ..,w1" me na om1as zapowia a się m O- 1 strzowskiej po roze~ranych jui meczach na je· 
zwycięz~ .. a ~ :za a r an · dy Krakowski. I sieni ub. roku: 1] Widzew 4 gry, 7 pkt .• stosu-

W wadze lekk1eJ ~aic1ekawszą wal.kę .roze- W poszczególnych spotkaniach: Kantor zwy- · nek bramek 12:3· 2) S.K.S. 4 gry, 7 pkt. stos 
grai Po-Ius (Warszawianka) z Łukas1ew1czem I cież?r .ttechta, lnzelsztajn - K_rakowskiego, bramek 10:4; 3]' Union Touring 4 gry, 5 pkt.: 

. partie L1bracha z Bandem, Joskow1cza z Wam- st. br 12:4· 4) Burza 4 gry 5 1>kt., st. br. 5:2; 
. Po~nań, 4 kwi.etnia. berg!em i Zaidemana z Ajzerimanem zakończy_ 5) Wima 3' gry, 3 pkt., st. 'br. 5:5: 6) Ł.T.S.G. 

skleh: ttakoah - Makkabi 
Obie drużyny wystąpią w 

szych skladach, to też mecz 
ciekawie. 

Warta postan:iw 1 ła wpuś~1ć na organizowane ty s1e na remis. 4 gry, 3 pkt„ st. br. 4:7: 7) P.T C. 4 gry, 2 pkt., 
swych najsilniej_ przez s eb·e mecze piłkarskie mlodzież szkolną! Dzięki temu zwycięstwu Makkabi przesą- st. br. 3:9; 8) Ł.K.S Ib 4 gry, 2 pkt. st. br. 3:10; 
zapowiada się b. do lat .14-tu za specjaln; tanie bilety wstępu w dzila już sprawę mistrzostwa wiosennego na j 8) W K.S. 4 gry, 1 p-kt., st. br. 5:10 i 10) Ma· 

cenie 25 groszy. swoja korzyść. kabi 3 gry O pkt., st. br 1 :12. 

C Jl n dr z~ j Ź a ń s fi i~~~~~~~~~~~~~~~~._ żywszy go do kieszeni marynarki, zapy-1 W głosie jego. brzmialo dużo liryzmu 
' ' • tał: i sentymentu. 
i j „ • ł , , I i - A gdzie moje walizki? Otrzyma-· 

I ( h P ·1· e r w· 5 Z a -m I o s· ( ' 1 lem już poprzednio wiadomość od pani I Rozdział dwudziesty szósty. -

41) . 

Danuta Kresińska, ekspedjenl1u w ma· 
gazynie bławatnym Jana Zarysu, zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc z:nale:tć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pom.oc Za~y­
sza i od czasu do czasu s_;>clyka .się ~ nim. 

O spotkaniach tych O'lw1adu1e się na· 
rzeczony Danuśki Slan~sław Reczy;1sł<l i ~o 
gwałtownej ' scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc:, te stosunki jej z Zaryszem są zu· 
pełnie platoniczne. . 

Kresińska, otrzymawszy posadę le~!orki 
u niejakiej Rudeńskiej, wyjeżdża z nią do 
Wiednia. 

1 
; Wandy, że przy sposobności odeśl~ mi KAROL ORNICZ. 

'• ·je przez panią. Wogóle Karol Ornicz byl melancho-

1 

l - Owszem przywiozłam je panu -1 liikiem. 
: ożywila się Danuśka. - Zostawiłam A pozatem poetą ..• 

Powieśf spółczesna dl je na dole u portjera. · Nie pisywał wprawdzie wiers~y o 
- U portiera? - zmarszczył brwi I smutku więdnącego o zmroku bzu, ani 

Kresińska weszła do pokoju i nie- Ornkz. . sonetów o wschodzie słońca, ale z.ato 
pewnie zatrzymała się na progu. Lekkie zdenerwowanie odbito się w mia! dużo odczucia dla piękna. 

Na Jej widok wysoki, przystojny jego ruchach, gdy zadzwomwsz.r ;1a Podczas obiadu, jaki spożył wspól-
mężczyzna podniósł sie z kanapy i wle- chłopca, polecił mu przynieść bagai na nie z Danutą, rozgadał się na dobre -
pił w Danuśkę badawcze, przenikliwe górę. tern więcej, że dziewciyna była wdzięcz 
oczy. Na widok dwuch szarych kufrów ną słuchaczką, nie przerywając wątku 

- Pani do· mnie? - odezwał się oczy jego roziaśnily się. 'jego gawędy. 
wreszcie. Stal się wymowny i rozlewny. - Szkoda - zauważył - że nie 

Głos jego był ciepły l głęboki: po- - To dziwne - mówil - jak bar- przyjechała pani do Krakowa w maju. 
dobnie, jak jego spojrzenie. dzo potrafimy przywiązywać się do Stara stolica Jagiellonów jest wtedy 

Danuśka czuła się onieśmielona. martwych przedmiotów. jednym wielkim poematem zieleni i kwia 
Otworzyła torebkę, ażeby wyciągnąć z Spojrzał na nią uważniej. · tów. Szczególnie uroczo przedstawiają 

A portjer hotelu „Tatrzańskiego" niej zalakowany list. - Prawdopodobnie na granicy, pod się Planty w czasie kwitnienia kaszta-
tkwiąc na swoim posterunku, spoglądał - Przybywam tu z p~lecenia pani czas rewizji, miała pani sposobność przej nów. Wygląda to jakgdyby na wielkich 
obojętnem okiem na ludzi, rzeczy i spra- Wandy RudeńskieJ - przedstawiła się. rzenia zawartości tych kufrów i wie pa- drzewach jarzyły się białe, stożkowe 
wy, drobne grzeszki, interesy handlowe, Spojrzenia mężczyzny stały się jesz- ni dobrze, że zawierają one tylko trochę świeczki ... A wogóle ten kontrast między 
miłość i tajemnice, jakie się działy do- cze bardziej badawcze tak, że zmiesza- książek, starych ubrań i różnych dro- świeżą wiosenną zielenią a czcigodną 
koła niego. na dziewczyna opuścila powieki. On wal biazgów ... Musi pani bowiem wied~ieć, patyną starożytnych budowli jest cza. 

Obchodziły go tylko dwie zasadni- nym, nie pozbawionym wdzięku ruchem, ż.e mieszkałem ongiś w Wiedniu; gdzie rujący. A raczej wzruszający. Przypo­
cze sprawy: aby wszystko odbywało się podniósł się z kanapy i podszedł ku studiowałem to i owo .. Wyjeżdżając stam mina pocałunek złożony przez usta ma-
spokojnie i bez skandalu - i nżeby od dziewczynie. tąd zupełnie niespodziewanie„ wziąłem tego dziecka na ręce starej babuni. 
gościa otrzymać jaknajwiększy napiwek. Wyciągnąwszy ku niej piękną -- aż ze sobą najpotrzebniejsze tylko rzeczy, Słuchała go z zainitereso·waniem. 

Bo wszystko to, co się tu dzialo, byto za piękną jak na mężczyznę - rękę, resztę zostawiając na przechowaniu u Mówił pięknie, a przytem posiadał sze-
dla niego zawsze obce i przelotne. J~dni ośwj.adq;ył: swych przyjaciół, spodziewając się, że rckve i wszechstronne wykształcenie. 
goście przyjeżdżali, drudzy odjeżdżaJ.i, - Pani Rudeńska uprzedzifa mnie wrócę niedługo nad modry Dunaj. Stało Kiedy po obiedzie znaleźli się na Wa 
00 zaś posiadał własny staly świat, o już listo\Vnie o jej przybyciu ... Pozwoli się jednak iinaczej. welu, Ornicz znalazł tu sposobność do 
którym musiał myśleć: swój dom, żonę pani, że się z nią przyw]tam. Nie przed- Podszedł do jednego z kufrów, a popisywania się swoją głęboką wiedzą 
i dziecL stawiam się, bo i tak wie pani dobrze, otworzywszy go, spojrzał przelotnie nal historyczną. Umi'.ał jednak okruchy jej 

Dla Danusi wytworny hotel i jego ży- kim jestem. zamknięte w nim rupiecie. rzucać z wdziękiem, obcym typowemu 
cie zaw i erały w sobie dużo tajemni- Danuśka podała mu rękę. W przelo- - Jestem wdzięczny Wandzie, że książkowemu molowi. 
czości. cie zauważyła, że dłoń jego jest bardzo przysłała mi te drobiazgi - dziękuję też Danuśka była poraz pierwszy w Kra-

Przeszła szeroki korytarz, zasłany delikatna i miękka. Chciała coś powie- i pani, że opiekowała się niemi przez kowie, powaga Wawelu przemówita do 
czerwonem suknem i zatrzymała się pod dzieć, lecz zaplątała się w słowach. Pod drogę. niej z tern większą siłą. 
drzwiami pokoju, oznaczonemi numerem. suwając mu zalakowaną kopertę, powtó- Lekko opuścił wieko, dodając: Oboje wędrowali ze skupieniem po 
ósmym. rzyła: - Tak, tak, czyż to jednak nie dz.iw salach świeżo odnowionego zamku i je-

Zapukała lekko, - To od pani Wandy. ne, że przywiązujemy się mocno do gc renesansowych krużgankach. 
- Proszę wejść! - wezwał ją niski Ornkz nie spieszył się jednak z martwych przedmiotów?„. Czasem na-

ruęski głos, otworzeniem Listu. :erawie obojętnie wlo wet w1ęcej, niż 4<> żywych ludzi. '(Dalszy ciąl! jutro). : 



str. a 

A to co? .. 
Ferdek i Merdek stoję na rogu, W. ~~ 

chwili Ferdek zwraca się do przyjaciela: 
- Widzisz tego frajera?.„ Od godziny szu· 

ka na chodniku złotówki.„ 

- Skąd wiesz, że szuka złotówki? • 
- Bo ją sam podniosłem przed k.;adran-

semi 

** * Kac, i Kotek. Kac czyta gazetę. W pewnej 
chwili powiada: 

- Znowu nieznani sprawcy ogolocilł cale 
m~eszkanle„. Straszne rzeczy!.„ Niema dnia, że· 
by złodzieje gdzieś czegoś nie skradli. 

- Tak, tak„. - weiitchnąl Kotek. - Naj­
gorsz2 jest to, że kradną nietylko zlpdzieje.„ 

** * Cały świat się zbroi!... Nawet republika 
San-Marino, licząca przeszło 5.000 mieszkańców 
nie chce pozostać w tyle. 

Oto wiadomość, jaka ukazała się w jednem 
z pism: 

- Rada Ministrów republiki San-Marino, 
rozpatrzywszy ogólną sytuację międzynarodową, 

a zwłaszcza kwestję zbrojej\ wszystkich państw, 
postanowiła polecić naczelnemu wodzowi, aby 
oddal niezwłocznie działo do reperacji.. 

** * Antoś Pech znowu coś przeskrobał. Tym 
•azem sprawa przedstawiała się bardzo po­
ważnie. 

Antosiowi groziło conajmnief pięć lat wię­

zienia. Udał się więc do adwokata, który wy­
słuchał go uważne, wkońcu rzeki: 

- Tak, wszystko jest piękne, tylko wolał­

bym, żeby pan miał alibi„. 
- Jabym też wolał, panie mecenasie - od­

parł Antoś. - Nie potrzebowałbym wtedy liczy! 
tylko na pana„. 

** * ~,zecz dzieje się w Grajdołku. Do jedyne-
~o w tem mieście hotelu zajeżdża pewien jego­
mość. 

- Panie portjerze, czy ma pan jakiś wolny 
numer?._. 

- Owszem, proszę szanownego pana .• Sto 
dwudziesty trzeci jest wolny„, • 

- Ile macie pokoi w tym hotelu?.„ 
- Dwa, proszę szanownego pana: - 122 

i 123-ci„. 

4.lV 

Skutki 

Powódź, która nawiedziła 
dziła nieobliczalne szkody. 

H ff 

. W porcie londyńskim wybuchł straszli· 

wschodnie p0łacie Stanów Zjednoczonych, wyrzą- wy poż~r w skła~aoh ryżu. ~OO straża· 
Na zdjęciu widzimy ruiny miasta Fitchburg w sta· kó'! za1ętych .było. pr.zy akcJi ratownl-. 

nie Massachusetts. czeJ. Na zdjęciu w1dz1my fragment po„ 
„„„ ............................................................... „„ ... 1 żaru. 

Król duński Chrystjan podczas pobytu 
na Lazurowym Brzegu spotkał się na 
jedne} z codziennych przechodzek ze 

Do Londynu przybyła trupa lu~biet z Burmy. Kobiety te odznaczają się nie- znanymi właścicielami Cyrku braćmi · 
pomiernie wydłużonemi szyjami, owinię tern i w dodatku obreczami to też -mu· Amarami. Na zdjęciu naszem p. Amar 

l!!!J~i;~!~!;;i;;;;;;~~!l!l!l!!lllll!!~ sianłl zdjąć pokrywę z dachu samochodu, by umożliwić im' jazdę. przedstawia kr9lowi swego wytresowa-
~ · nego lamparta. 

Codzienna nowelka „Expressu••, i przyrzeknie mi, iż po pofudniu znów się . - Oszukała mnie - doszedł do 

T 
• • • • zobaczymy - odparł jej Siter. I wniosku. - Stracilem 15 tysięcy fran-

ft 1 e filD ł C Z8 n1ezna1oma - Spójrz pa?, ja~i ~spaniatv ptas~cz ków. To chyba jest jakaś aferzvstka. 
. . .!I . . . . - ?dezwała się ~1ew1~s~a. wskazuJJąC I Po pewnym czasie znów spo]rzat na 

Ludwik S1ter, k1erowmk oarysk1e1 I - To pani pow1nna wiedzieć _ ro- na ied.e~ z model11, . um1eszczonvoh na l zegarek. Upłynęło czterdzieści minut. 
filii firmy Towden i Syn, którei centrala ześmiał się. I wystawie. . . Zagryzł wargi z wśc)ektości i po­
mieściła się w Lo!ldynie, tei;o dnia dość l - Przyjechałam do Paryża. by za- I .- I~totme, p1ęk~y płaszcz - po- szedł do biura. _ · . 
późno udał Sbę do biura. tatwić pewne sprawy. Ale teraz jest. tw1erdz1t. - Chętmebym go Paini za- W tym samym czasie młoda niewia-

Zmierzając szybkim krokiem w kie- jeszcze za wcześnie. · Narazie jestem ! ofiarował, g~by.„ sta, którą była Mary Towden. oisala w 
runku lokalu, w którym mieściło się zupeł111ie wolna i właśnie zastanawiam I - Gdyby co? - spytała, spog;ląda- llhotelu. list do swego męża. właściciela 
przedsiębiorstwo, 11agle zatrzvmał się. się, doka;d mam pójść. · l jąc mu zuchwa!l.e w oczy. . firmy londyńskiej. 

Przed jedną z wystaw sklepowych - Może do kawiarni? - zaoropono- ...,... G'.dyby P.ani zrezy_gnowała ze List ten brzmiał następujaco: 
stata młoda, wytworna kobieta o tak wat nieśmiało. · wszystkich sw01ch spraw i została ze - Kochany Robercie! 
wyjątkowej urodzie, że kochliwy Sitcr - Chętnie. Ale nie wiem. iaki wy-1 mną„„ . . OMecywałam Ci, że w czasie mego . 
momentaln~e. stracił głowę. brać lokal. .. Od wielu lat nie bvtam w N1ezna1oma milczała orzez chy;Yę. pobytu w Paryżu zbadam dokla.dnie 

- To chyba jakaś aktorka filmowa Paryżu. Zresztą, nigdy nie orientowa- - Dobrze - szepnęła. działalność naszej paryskiej ·filii. Siter, 
- pomyślał. - Przecież to orawdziwy tam się w tern mieście. J - Więc zostanie pani ze mną? któr~go obdarżasz nieograniczonem za-
cud ! - Natomiast ja znam Parvt, jak - Ta~. ufamem, zawsze wyda wat mi się nie-

Tajemnicza piękność szvbko spo- własną kieszeń. Zaprowadze oanbą do I Weszli do maigazynu. pewnym człowiekiem. Dzil.ś rano, gdy 
strzegła, że Siter zwrócił na nia uwagę. bardzo eleganckiego lokalu. Pta~zcz ~oszt?wał 15 tysięcy fran-1 szłam do biura, spotkałam go na ulicy. 
Uśmiechnęła się lekko. Siter. wezwał taksówke. Pomknęid \ ków„ S1ter me miał p:zy .sobie taik ~na- 1 On, ?CZ_Ywiście, ~ie wiedział. że jestem 

Siter zdobył się na odwaigę. Pod- przez miasto. l czneJ ~urny. Wł~c1c1el f1rmv znał Je<l- TwoJą zoną. Ja Jednak pamietatam go 
szedł do nief. . Po kilkUJnastu minutach auto zatrzy- • nak · ?~t~ra o~dawna i wiedzial. że Si- doskonale. W czasie jego zeszłorocz-

- Jestem oczarowany - powi·~- mato się przed jednym z naiwvtwornief- ter mści nalezność. nego pobytu w Londynie, gdy brat u-
dzki.!, uchylając kapelusza. - Pani wy- szych paryskich lokali. Po dziesięciu minutach oouściH ma- dzia! w konferencji, obserwowałam go 
baczy, że ośmieliłem się podeiść. Pra- Siter wraz ze swą tajemnicza towa- gazyn. z drugilego pokoju. 
gnę tylko pani złożyć hołd. rzyszką zaję:li stol~k przy oknie. Niewiasta wyglądała w nomvm pfa- Siter podszedł do mnie na ulicy. Nie 

- Pan jest paryżaninem. prawda? Paryżanin zamówił na.idroższe wina szczu imponująco. Okrycie. które po- będę ci szczegółowo opisywala komicz-
- odparta obserwując i;o z ciekawo- i owoce. przednio nosiła, pozostaw~ta w sklepie, nych perypetyj. Skończył.o się na tern. 
ścia, . - Nie dziwię s)ę, że pan umie pra- Piękna nieznajoma nie chciata pić. oświadczając, że przyśle oo nie gońca. że.„ kupił mi płaszcz za 15 tysiecy fraa-
wić komplimenty. To jest orzecież Spożyta bardzo skromne śniadanie, o- - A teraz będziemy musieli się roz- ków. 
specjalność Francuzów. świadczaiąc, że musi s~e sto·sować do stać na ki1lka minut - powiedziała, gdy Czy można mieć zaufanie do kiero-

- A pani jest cudzoziemka? przepisów dietetycznych. .:...11alazła się z Siterem na ulilcv. · wnika oiddz~alu, który w godzinaich pra-
- Tak, mój panie. Si ter natGmiast nie szczedzH sobie - Dlaczego? - zawołał nrzerażo- cy ugania się na ulicy za kobietami i 
Siter nie chciał więcej o nbc pytać. trunków. ny. :kupuje ta:}} kosztowne prezentv? Mu-

Teraz już byt pewny, że nieznajoma Gdy po godzinię oouścili lokal, szu- - Muszę załatwić pewna sprawę. sisz jaknaiszybciei osobiście orzvbyć do 
jest aktorką filmową. Została, prawdo- miato mu mocno w dowie. Niech się pan nie obawia. Nie ucieknę! Paryża i zbadać dziala1ność calego Jd-
podobnie, sprowadzona z zai ranicy S i1tcr chci ał znów wezwać sam;J- Proszę na mnie zaczekać orzed tym działu. T w o.ia Mary. 
przez którąś z paryski ch wvtwórni. chód. Ale niewiasta oświadczvta mu, sklepem. Wrócę za. pare mmut - od- - - - - - - _ _ - _ 
Być może pragn ę ta zachować incogni- że pragn ie się przejść. · I parła mu. . Jak us taliły szczegółowe badan'.i:l, 
te, , by un ikn11.ć owacvi nubliczności1. - Będzi emy musieli sie oożeg-nać - , Zatrzymała przejeżdżająca taksów- Si ter od wielu miesięcy dokonvwat c;-

- Czy pani poł-woli , że ja o·dprowa- powi~działa, gdy po chwili zatrzymali kę. Nim Siter z clqżyt zaoponować, nie- szukailc~~· ,J • machinacyj, które narazi-
·dzę ? - ocl ezwrit s i ę po chwili. si,~ przed znany m paryskim sldadern fu- \'.· ·,·1;; ta szybko o d je chała. ty central e; londyl1ska. na wiclotysięcz-

- Qclprow<.1dzi mn ie oan ? - uśmie- te r. \ Uplyn c; lo pól godzinv. ne straty. 
chnc;ta się. - .A wl~ściwie dokad? - To niemożliwe. Chvba. że pani Si ter wciąż krę cit sie orzed sklepem. Osadzono go w wiezieniu. Dol. 
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